
J. Kadar przyjął 
S. Olszowskiego

Pierwszy sekretarz KC Wę 
gierskiej Socjalistycznej Par­
tii Robotniczej — Janos Ka­
dar przyjął w środę, 21 bm. 
przewodniczącego przebywa­
jącej na Węgrzech delegacji 
KC Polskiej Zjednoczonej Par 
tii Robotniczej, sekretarza KC 
— Stefana Olszowskiego.
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"Trwa abeia odiniaianta

Dzień i noc trwa intensywna akcja odśnieżania arterii komunika­
cyjnych w woj. bydgoskim. N/z: pług wirnikowy na trasie Byd- 

, goszcz - Koronowo.
CAF — GUI — Telefoto

Wręczenie nominacji
profesorskich

Przewodniczący
Państwa

Radyi
Marian Spy-'

chalski wręczył w środę 
w Belwederze akty nomi-’ 
nacyjne grupie profesorów 
wyższych uczelni i innych; 
zakładów naukowych. O- 
trzymało je 25 nowych proi 
fesorów zwyczajnych i 45 
profesorów nadzwyczaj­
nych, reprezentującycht 
wszystkie ośrodki naukowe 
naszego kraju. ,

Przybyłych na uroczy-* 
stość powitał M. Spychalski.

W imieniu nowo miano 
wanych profesorów zabrał

Dalsza poprawa warunków

głos prof. Lech 
z Politechniki 
Podziękował on 
ocenę pracy i

Kobyliński 
Gdańskiej, 
za wysoka 

osiągnięć

komunikacyjnych na drogach

przedstawicieli polskiej my 
śli badawczej.

W uroczystości udział 
wzięli: zastępca członka Biu 
ra Politycznego, sekretarz
KC PZPR Mieczysław

I Wznowiono ruch na 85 trasach |
W nocy z wtorku na środę służba drogowa oczyściła ze

śniegu kolejne drogi w najbardziej zaśnieżonych wojewódz­
twach. Łącznie wznowiono rano ruch na 85 trasach. Na dro­
gach utrzymuje się pokrywa śnieżna od 1 — do 10 cm, a 
zaspy zalegające jeszcze na szlakach w woj. białostockim i 
warszawskim dochodzą do 2 metrów wysokości. Na terenie 
całego kraju występowała w nocy śliskość pośniegowa.

Moczar, zastępca przewod­
niczącego Rady Państwa — 
prof. Mieczysław Klima­
szewski i inni.

Pełną listę nowo miano­
wanych profesorów prasa 
publikowała w dniu 30 gru 
dnia 1969 r.

Zwiększanie produkcji rolnej
pierwszoplanowym zadaniem

Posiedzenie Komitetu d/s Rolnictwa przy KC PZPR j

IX Plenum KC PZPR, które obradowało pod koniec wrze­
śnia 1967 r. w oparciu o szczegółową analizę aktualnej sy­
tuacji i możliwości produkcyj nych naszego rolnictwa usta­
liło główne kierunki dalszej intensyfikacji produkcji rolnej 
na najbliższe lata, przede wszystkim poprzez wykorzysta­
nie istniejących rezerw prod ukcyjnych w gospodarstwach

o

chłopskich i państwowych.
Chodziło przede wszystkim 
zapewnienie dalszego wzro-

stu produkcji zbóż i pasz, 
szybszego umacniania słabych 
ekonomicznie PGR. aktywiza­
cji kółek rolniczych w zakre­
sie realizacji wiejskich progra 
mów rozwoju rolnictwa, a 
także o rozbudowę i unowo-

Spotkanie J. Szydlaka 
z aktywem studenckim

Na Pomorzu przebywał w 
środę zastępca członka Biura
Politycznego, sekretarz KC

Nie wznowiono jeszcze ru­
chu na: 3 drogach drugiej ko­
lejności odśnieżania i 12 dal­
szej kolejności odśnieżania w 
woj. białostockim, a na 4 dro­
gach woj. lubelskiego, 7 dro­
gach woj. łódzkiego. 32 olsztyń
skiego 31 warszawskiego
przez całą noc pracowało 31 
pługów wirnikowych, 480 płu­
gów lemieszowych, 95 spycha­
rek, ponad 2 tys. piaskarek i 
samochodów oraz 4.700 pracow 
ników służby drogowej.

Wyraźnie poprawiła się sytuacja 
w woj. białostockim, chociaż w 
dalszym ciągu występują tam je­
szcze trudności we wschodniej czę 
ści tego województwa. Z pomocą 
drogowcom pospieszyła miejscowa 
ludność, głównie w powiatach: 
Łomża, Zambrów i Mońki. Niezu­
pełnie dobra jest jeszcze sytuacja 
na kolei. Pociągi miały dzisiaj 
Większe opóźnienia.

Maksymalne wykorzystanie 
wszelkiego dostępnego sprzętu o- 
raz zaangażowanie do walki ze 
śniegiem tysięcy ludzi przyniosło 
w woj. olsztyńskim znaczną poprą 
wę. W godzinach rannych ze 
względu na zaspy zalegające na 
drogach lokalnych w wojewódz­
twie zawieszono 34 kursy autobu­
sowe, a skrócono 89. Bez poważ­
niejszych zakłóceń kursują pocią­
gi miejscowe węzła olsztyńskiego. 
Opóźnienia pociągów dałekobież-

nych w środę rano nie przekracza 
ły godziny.

Na Lubelszczyźnie piątą dobę 
trwa uporczywa walka ze śnie­
giem. Kolejarzom w usuwaniu nad 
miaru śniegu pomagają żołnierze, 
Z pomocą przyszli również pracow 
nicy administracyjni DOKP — Lu 
blin. W środę od rana nastąpiła 
znaczna poprawa w ruchu pocią­
gów towarowych. Lepiej kursują 
też autobusy. Po kilkudniowej 
przerwie uruchamia się odwołane 
wcześniej kursy. Drogowcy spo­
dziewają się, że zamknięte jeszcze 
dla ruchu drogi tego wojewódz­
twa zostaną oczyszczone w ciągu 
środy. (PAP)

Bezprawne obrady 
parlamentarne 

w Berlinie Zachodnim
W dalszym ciągu i wbrew 

licznym ostrzeżeniom i protes 
tom NRD, Bundestag zachod- 
nioniemiecki prowadzi w Ber 
linie Zachodnim demonstracyj 
ną działalność parlamentarną. 
W poniedziałek i we wtorek

PZPR — Jan Szydlak. W Byd 
goszczy spotkał się on z akty­
wem studenckim trzech miej
scowych 
Wyższej 
Wyższej 
skiej i

wyższych uczelni — 
Szkoły Inżynierskiej, 
Szkoły Nauczyciel- 
filii Wyższej Szkoły

Rolniczej w Poznaniu. (PAP)

obradowała Berlinie Za­

Żołnierz uratował
tonącego

Bohaterskiego czynu dokonał żoł 
nierz Pomorskiego OW — szer. 
Zbigniew Wilczkiewicz, ratując od 
śmierci w lodowych nurtach rzeki 
tonącego człowieka.

W mroźny wieczór szer. Wilcz­
kiewicz przechodząc ze swym ko­
lega szer Zb. Świerżem przez 
most zauważył tonącego mężczyz­
nę. Wilczkiewicz natychmiast po- 
snieszył mu na ratunek. Gdv 
za krokiem zbliżał się do tonące­
go. załamała sie pod nim lodowa 
powłoka. Dzielny żołnierz nie stra 
cił zimnej krwi, wydostał się na 
lód i ostrożnie zaczął dalej posu­
wać sie w kierunku tonaceeo. w 
tym samvm czasie nadjechał ra­
diowóz MO. Milicjanci rzucili żoł­
nierzowi linę. Wilczkiewicz obwia 
zał sie nia i nrzebył dalszych kil­
ka metrów. Chwycił mężczyznę za 
kołnierz, trzymając sie jednocze­
śnie liny. Milicjanci i szer. Swierz 
wvc>agneli obu po łamiacvm sie 
lodzie na brzeg. Tonący — Hen­
ryk S. i jeco wvbawca byli już 
bezpieczni. (PAP)

□SODA
22 bm. bedzie zachmurzenie 

duże z lokalnymi większymi prze 
laśnieniami: miejscami, głównie 
na wschodzie, drobne ooady śnie- 
Ku. Temperatura maksymalna od 
minus 6 st. na Wybrzeżu do ml- 
mis 9 st. na pozostałvm obszarze, 
'"'atry słabe, przeważnie wschod-

Spotkanie pisarzy 
z całego kraju w Łodzi

Robotniczą Łódź gościła 
wczoraj 80 pisarzy przyby­
łych z całego kraju na obrady
rozszerzonego plenum 
du Głównego Związku
tów Polskich.

W pierwszym 
rozpatrzone były 
wnętrzne m. in.

Zarżą- 
Litera

dni u obrad
sprawy we- 
prźygotowa-

nia do 50-lecia Związku.
Z pisarzami spotkali się 

również: I sekretarz Komite­
tu Łódzkiego PZPR — Józef 
Spychalski i przewodniczący 
Prezydium Rady Narodowej 
m. Łodzi — Edward Kaźmier- 
czak. W czasie spotkania 
twórców z władzami miasta 
Jarosław Iwaszkiewicz otrzy­
mał Odznakę Honorową za za 
sługi dla rozwoju miasta Ło­
dzi. (PAP)

W
Schmidt opuścił Paryż

Minister obrony NRF H. Schmidt 
we wtorek wieczorem opuścił Pa­
ryż i udał sie w drogę powrotną 
do kraju.

W czasie krótkotrwałej wizyty 
w stolicy Francji przeprowadził on 
rozmowy z francuskim ministrem 
obrony M. Debre. Dotyczyły one 
problemów współpracy między 
obu krajami w dziedzinie zbrojeń.

Japoński satelita
Instytut Badania Przestrzeni Kos

micznej uniwersytetu Tokio
wystrzelił w środę trzystopniowa 
rakietę „Lambda 3 N-6”, która w 
lutym ma wynieść na orbitę 
pierwszego sztucznego satelitę 
Ziemi.

Strajk w Szwecji
Zapoczątkowany przed 5 tygod­

niami strajk 5 tys. górników 
szwedzkich kopalń rudy żelaza 
trwa nadal. Rokowania prowadzo­
ne przez komitet strajkowy, przed 
stawicieli związków zawodowvc'i

r

chodnim frakcja parlamentar­
na FDP. Na przyszły tydzień 
zapowiedziane są obrady frak 
cji parlamentarnych SPD i 
CDU/CSU. Z 19 komisji boń- 
skiego Bundestagu — 12 za­
mierza w czwartek i piątek 
odbyć bezprawnie swe posie­
dzenia w Berlinie Zachodnim.

PAP

W czwartek orędzie 
Nixona 

„o stanie państwa"
Prezydent USA. Nixon wy­

głosi w czwartek, na wspól­
nym posiedzeniu obu izb Kon 
gresu, tradycyjne orędzie ,.o 
stanie państwa”, które poświe 
cone będzie przede wszystkim 
problemom wewnętrznym.

Oprócz tradycyjnego orędzia. 
Nixon jak wiadomo przekaże 
w pierwszych dniach lutego 
Kongresowi specjalny raport 
poświęcony sprawom między­
narodowym i polityce zagrani 
cznej Stanów Zjednoczonych.

PAP

cześnienie zaplecza usługowe 
go dla rolnictwa oraz należy­
te wykorzystanie ziemi upraw 
nej i zabezpieczenie kadr fa­
chowych, zatrudnionych bez­
pośrednio w produkcji rolnej.

Realizacja tych zamierzeń, 
ujętych w uchwale IX Ple­
num KC, a następnie rozwinię 
tych w uchwale V Zjazdu par 
tii, była w środę tematem ob 
rad plenarnych Komitetu do 
spraw Rolnictwa przy KC 
PZPR którym przewodniczył 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR, sekretarz KC — 
Józef Tejchma.

W obradach uczestniczyli: 
zastępca członka Biura Poli­
tycznego KC PZPR, min. rol­
nictwa — Mieczysław Jagiel­
ski, sekretarz NK ZSL — 
Emil Kołodziej i wiceprezes

— Eugeniusza Mazurkiewicza 
jak i w dyskusji podkreślano, 
że powszechne zaangażowanie 
instancji i organizacji partyj­
nych przy współudziale ZSL, 
dziesiątków tysięcy fachow­
ców oraz aktywu rolnego w re, 
alizacji uchwały IX Plenum 
dało już istotne efekty, przede 
wszystkim w ujawnieniu istnie 
jących w rolnictwie rezerw 
produkcyjnych oraz uruchomię 
niu środków dla ich wykorzy-
stania, 
uwagę 
wanie 
strony

Zwracano szczególnie 
na fakt, że zaintereso- 
realizacją uchwały ze 
wiejskich organizacji

partyjnych, gromadzkich rad 
narodowych, służby rolnej

Dokończenie na str. 2

Rady Ministrów 
Tomal.

Zdzisław

Zarówno w zagajeniu kie­
rownika Wydziału Rolnego KC

Walki z użyciem ciężkich czołgów

Atak izraelski na Jordanię
We wtorek wieczorem izraelskie jednostki pancerne 

wspierane przez artylerię i lo tnictwo pogwałciły linię za­
wieszenia ognia z Jordanią na południe od Morza Martwe­
go.

W Bagdadzie zlikwidowano 
spisek antyrządowy

W środę rano rozgłośnia 
bagdadzka przerwała swój 
normalny program, by nadać 
krótki komunikat rządu Ira­
ku stwierdzający, że w nocy 
z wtorku na środę udaremnio 
■ny został reakcyjny spisek, 
mający na celu obalenie obec 
nych władz.

Rozstrzelanych zostało 5 
oficerów irackich, skazanych 
w środę przez specjalny try­
bunał wojskowy za udział W 
spisku antyrządowym.

Wśród rozstrzelanych jest 
generał brygady w stanie spo 
czynku, Mohamed Raszid Moh 
sen al-Dżannabi, trzech ofice 
rów oraz podoficer. (PAP)

Rozlokowane w tym rejonie 
jednostki jordańskie, saudyj­
skie oraz komandosów pales­
tyńskich stawiały agresorowi 
zacięty opór zad&jąc mu poważ 
ne straty. Mimo to jednak 
wojskom izraelskim udało się 
opanować rejon Al Safi. Wal­
ki toczyły się tam jeszcze w 
środę po południu.

Według doniesień agencyj­
nych, podstawową jednostką 
wojsk agresora jest 40 cięż­
kich czołgów. Ponieważ opór 
wojsk jordańskich, saudyjskich 
i komandosów był wyjątkowo 
zaciekły, agresorzy byli zmu­
szeni rzucić do akcji jednostki 
lotnictwa. Pirackie maszyny 
ostrzeliwują nie tylko cele 
wojskowe, ale również domy 
mieszkalne. Agresorowi nie u- 
dało się zadać wojskom jordań 
skim. saudyjskim i partyzan­
tom większych strat. Sam iz­
raelski rzecznik wojskowy oś 
wiadczył w Tel-Awiwie, że 
poległo tylko 5 partyzantów.

Obecny atak na południe od
Dokończenie na sir. 2

AAAAAA MAAAAAAAAAMAAMMMAM
i dyrekcję kopalń utknęły na 
martwym punkcie. Robotnicy nie 
zp-odzili sie na propozycje nr-- - 
dawcy, uwzględniające tylko częś­
ciowo ich żądania.

EWG — Nigerii

li przybył we wtorek do stolicy 
Górnej Wolty — Wagadugu. Ma 
on przeprowadzić rozmowy z rzą­
dem tego kraju. Dotyczyć one bę­
dą przede wszystkim takich pro­
blemów jak sytuacja w Nigerii i 
inne kryzysowe spory Czarnego 
Lądu.

Demonstracje w Madrycie

CADU 
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Ministrowie Europejskiej Wspól­
noty Gospodarczej podjęli de-

PAF^ADIO^NF-Wt TFbEFOWPKA

cyzję udzielenia Nigerii pomo­
ry w wysokości 600 tys. dolarów 
USA w postaci żywności. Pomoc 
ta będzie dostarczona za pośred­
nictwem Międzynarodowego Czer­
wonego Krzyża.

Rozmowy Diallo Telli

40 
M 
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We wtorek w rocznicę tragicz­
nej śmierci studenta Casanom 
który wyskoczył z okna w czasie 
rewizji przeprowadzanej przez po 
licję. około 500 studentów uniwer-
sytetu madryckiego 
ło w centrum stolicy 
teżną demonstrację.

Lekarze na

zorganizowa- 
Hiszpanii po

Kubie

Sekretarz generalny Oreraniz-''-4 
Jedności Afrykańskiej Diano Tet

W roku 1969 studia medyczne na 
trzech kubańskich uniwersytetach 
ukończyły 923 osoby, tj. ponad 
dwa razy wiecej niż w roku 1968. 
Kilka dni temu na uniwersytecie 
hawańskim odbyła sie uroczystość 
wręczenia dyplomów najwięk­
szej, liczącej 640 osób grupie mło­
dych Iekarzv.

i5MTT£MU
PONIEDZIAŁEK, 22 STYCZNIA kOKU.

Wojska 1 armii pancernej gwardii generała Kciukowa, two­
rzące awangardę zgrupowania uderzeniowego 1 Frontu Bia­
łoruskiego, dotarły pościgiem na przedpola Poznania. Oddział 
przedni 8 korpusu zmechanizowanego gwardii pułkownika Drie- 
mowa przed południem wyzwolił Kostrzyn, w południe Swa­
rzędz, wieczorem toczył walki w Antoninku. A ponieważ próba 
włamania się szarżą batalionu czołgów w obręb miasta prze­
kształconego przez hitlerowców w twierdzę się nie powiodła, 
brygada zmechanizowana pułkownika Anfimowa podjęła ma­
newr oskrzydlający Poznań od południa. O zachodzie słońca 
batalion piechoty zmotoryzowanej kapitana Kunina, przez Krze­
sany dotarł nad Wartę w rejonie Czapur, sforsował ją, zdoby­
wając mimo silnych kontrataków niemieckich przyczółek, się­
gający aż po linię kolejową Poznań - Czempiń (w pobliżu 
Lasku). Natychmiast przystąpiono przy pomocy Polaków do 
budowy przepraw dla czołgów. Również brygada zmechanizo­
wana płk. Smimowa, stanowiąca oddział przedni prawo skrzy­
dłowego 11 korpusu pancernego gwardii płk. Babadżaniana 
dotarła przez Czerniejew do Warty na północ od Poznania. 
Część batalionu piechoty zmotoryzowanej majora Urukowa 
sforsowała wpław wolną tu od lodu rzekę. Zwiadowcze od­
działy 44 brygady pancernej pułkownika Gusakowskiego prze­
darły się wieczorem na przedpola Obornik.

1 samodzielny korpus zmechanizowany generała Kriwoszej- 
na, forsownym pościgiem przez teren powiatu wągrowieckiego 
parł ku Noteci. 219 brygada pancerna pułkownika Wajnruba 
wyzwoliła Gołańcz I późnym wieczorem rozpoczęła walki o 
Chodzież. Oddziały pozostałych brygad manewrowały na ty­
łach uchodzących Niemców w rejonie Rogoźna i Ryczywołu.

W ślad za siłami 1 l 2 armii pancernej gwardii, rozwijały 
energiczny pościg wojska armii ogólnowojskowych.

220 samodzielna brygada pancerna pułkownika Paszkowa, 
działająca w składzie grupy pancernej 5 armii uderzeniowej 
generała Berzarina, wyzwoliła Kłecko. W kierunku Poznania 
i Gniezna posuwały się forsownym marszem, tocząc walki z 
niedobitkami 9 armii niemieckiej, które znalazły się na tyłach 
katukowców, korpusy 8 armii gwardii generała Czujkowa. 
Przez grupę pancerną tej armii, zostały między innymi wyzwo­
lone w powiecie śremskim Chwałkowo Kościelne, Kórnik No- 
chowo.

11 samodzielny korpus pancerny generała Rudnika oraz 7 
samodzielny korpus kawalerii gwardii generała Konstantinowa, 
działając w awangardzie 69 armii generała Kołpakczy, wyzwo 
liły szereg miejscowości. M. in na terenie powiatu kaliskiego 
Stawiszyn, oraz jarocińskiego Żerków.

Prawoskrzydłowe armie 1 Frontu Ukraińskiego, prowadzące 
przez południową Wielkopolską pościg ku Odrze (miały ją na­
zajutrz forsować pod Ścinawą), przyniosły wyzwolenie Krobi, 
Rawiczowi, Samicom.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI



A. Gromyko przyjął 
senatorów z Kanady 
Minister spraw zagranicz­

nych ZSRR A. Gromyko przy 
jął w środę przebywających z 
oficjalną wizytą w Związku 
Radzieckim senatorów Kana­
dy na czele ze spikerem se­
natu Jean-Paulem Deschate- 
lets i odbył z nimi przyjaciel­
ską rozmowę na tematy inte­
resujące obie strony.

Delegacja kanadyjska przy­
była do ZSRR 12 stycznia.

Podczas rozmów obecny był 
ambasador Kanady w ZSRR.

PAP

Dochodzenie w sorawie
masakry w My Lai

W środę rozpoczęło się w ba 
zie wojskowej, fort Benning 
dochodzenie sądowe w spra­
wie porucznika Wiliama Cal- 
ley’a odpowiedzialnego za za­
mordowanie 109 mieszkańców 
cywilnych wioski My Lai w 
marcu 1969 r.

Na pierwszym przesłucha­
niu obrona Calley’a wysunęła 
wniosek o powołanie jako 
świadka sekretarza obrony 
USA Lairda. (PAP)

Wzrosło nasilenie walk
w Wietnamie Południowym

Jak wynika z doniesień agencyjnych, wzrosło nasilenie 
walk partyzanckich w Wietnamie Południowym.
Siły wyzwoleńcze w ciągu 

nocy z wtorku na środę przy 
puściły szereg ataków na po­
zycje wroga, ostrzeliwując z 
moździerzy, rakiet oraz dział 
bezodrzutowych 30 obiektów 
amerykańskich i południowo- 
wietnamskich.

Atakom artyleryjskim towa 
rzyszyło znaczne wzmożenie 
walk lądowych w prowincjach 
Tay Ninh, Binh Long i Phuoc 
Long — w pobliżu granicy z
Kambodżą na północny
wschód od stolicy Wietnamu 
Południowego.

Partyzanci ostrzelali rakietami 
kalibru 107 mm bazę amerykań­
ską w Phan Rang, 30 km na pól

walk doszło w okolicy obozu 
sił specjalnych w Bu Dop. W 
czasie walk partyzanci strąci­
li helikopter amerykański, któ 
rego pilot zginął.

W prowincjach Tay Ninh i 
Binh Long partyzanci zaatakowa 
li pozycje amerykańskie wzdłuż 
granicy z Kambodżą. Podczas 
walk zginął jeden Amerykanin, a 
siedmiu zostało rannych.

Samoloty „B-52” dokonały 5 na 
lotów, bombardując okolice obo­
zu sił specjalnych w Ben Het o- 
raz cele w prowincji Kontum.

PAP

nocny wschód od Sajgonu 
4-krotnie w ciągu nocy

oraz 
sztab

pierwszej dywizji piechoty ame­
rykańskiej w Phuoc Vinh, 100 
km od Sajgonu. Na siedzibę szta 
bu spądło 25 pocisków z 75-mili- 
metrowego działa bezodrzutowe- 
go.

5-krotnie w ciągu nocy z 
wtorku na środę dochodziło 
do walk między partyzantami 
a oddziałami amerykańskimi, 
wzdłuż granicy z Kambodżą. 
Do najbardziej zaciętych

Dziennik „Krasnaja Zwiezda

Psychoza wojenna w ChRL
Dziennik „Krasnaja Zwiezda” pisze, że w Chińskiej Re­

publice Ludowej jako główne polityczne zadanie dla wszy­
stkich miast i prowincji wysu wa się „przygotowanie na wy­
padek wojny”.

Obecnie — czytamy w arty 
kule — straszy się Chińczy­
ków „groźbą z północy”. Spe- 
kulatywny charakter maso­
wej psychozy wojennej jest, 
aż nadto oczywisty. Chodzi o 
rozładowanie powszechnych 
nastrojów niezadowolenia i 
skierowanie uwagi ludzi na 
peryferyjne sprawy. Jednoczę 
śnie rozwiązuje się inne ak­
tualne zadanie: mobilizację 
ludności do zwiększania pro­
dukcji. Artykuł stwierdza, że 
maoiści wzniecając wrzawę o
„grożącym niebezpieczeń-
stwie” starają się jeszcze bar 
dziej zacisnąć pasa i pozba­
wić naród tych niewielu zdo­
byczy, z jakich korzystał on 
przed „rewolucją kulturalną”.

Księgarz 
nie tylko sprzedawcą

Artykuł podkreśla także 
zewnętrzny, strategiczny a- 
spekt szerokich przygotowań 
wojennych w Chinach. W isto 
cie rzeczy — czytamy w arty 
kule — celem całej zagranicz 
nej polityki władz pekińskich 
jest stworzenie bazy do wal­
ki o hegemonię światową.

Jest rzeczą zrozumiałą, że 
w chwili obecnej maoiści nie 
liczą chyba na sukces jakiej­
kolwiek wielkiej awantury 
zbrojnej. Nie należy jednak 
zapominać, że maoiści od daw 
na powoli gromadzą siły.

Nie wszyscy bynajmniej w 
Chinach ulegają tej wojennej 
histerii, o czym świadczą m. 
in. ostrzeżenia oficjalnej pro­
pagandy. aby mieszkańcy sto 
licy unikali „złudnego poczu­
cia bezpieczeństwa”. Ludzi 
pracy coraz bardziej ogarnia 
obojętność, apatia i zmęcze­
nie. Wzmaga się opór wobec 
polityki prowadzonej przez 
maoistów. (PAP)

Atak izraelski
Dokończenie ze str. 1

Morza Martwego i okupacja 
rejonu Ghor Al Safi jest naj 
poważniejszą prowokacją izra­
elską od czasu czerwcowej a- 
gresji z 1967 roku. Walki trwa 
ją bowiem już ponad 20 go­
dzin. a więc dłużej niż pod­
czas słynnej, legendarnej bit­
wy pod Karame w marcu 1968 
r„ która znana jest z bohater 
stwa oddziałów partyzan­
ckich.

Zachodnie agencje prasowe po 
dają, że jordańska artyleria prze 
ciwlotnicza stworzyła silna zapo­
rę ogniowa, by uniemożliwić agre 
sorowi przedostanie sie dalej na 
wschód. Partyzanci El-Fatah znisz 
czyli w pierwszej fazie walk dwa 
wrogie czołgi i przedostali sie na 
tyły oddziałów agresora. Ostrze- 
liwuja oni stamtąd czołgi i po­
jazdy pancerne przeciwnika przy 
pomocy 106 mm dział przeciwczoł 
gowych. Jak podaje korespon­
dent , Reutera, powołując sie na 
informacje rzecznika komando­
sów, Izraelczycy zaczęli okopy­
wać sie na opanowanym terenie.

W rekach agresora oprócz wios 
ki Ghor El Safi znalazła sie tak­
że osada Fifa.

Rzecznik wojskowy w Am 
manie podał do wiadomości, 
że o godz. 16.30 czasu lokalne 
go wojska jordańskie zmusi­
ły oddziały agresora izraelskie 
go do wycofania się.

Jordania zawiadomiła Ra­
de Bezpieczeństwa o agresji 
izraelskiej w południowej czę 
ści doliny Jordanu. (PAP)

Całkowity impas 
sesji EWG

W nocy z wtorku na środę 
zakończyła się w Brukseli ko 
lejna sesja Rady Ministerial­
nej EWG. Nie przyniosła ona 
żadnych rezultatów i wykaza 
ła zasadnicze rozbieżności po­
glądów między poszczególny­
mi partnerami Wspólnego Ryn 
ku. Są one tak poważne, że 
w środę organ finansjery fran 
cuskiej dziennik „Les Echos” 
w komentarzu na czołówce 
pierwszej strony zapytuje, „czy 
w miesiąc po osiągnięciu po­
rozumienia z dnia 22 grud­
nia konieczny będzie nowy 
szczyt europejski?”.

Rozbieżności te dotyczą obu 
zasadniczych spraw, które sta 
ły na porządku dziennym o- 
becnej sesji, a więc wspólne­
go rynku wina i tytoniu oraz 
zadań, roli i pełnomocnictw 
parlamentu zachodnio-europej 
skiego co do problemów finan 
sowych EWG. (PAP)

Posłowie badają zjawisko 
pasożytnictwa społecznego

W ramach sejmowej Komisji Wymiaru Sprawiedliwości 
powołany został zespół zajmujący się badaniem „pasozytni- 
ctwa społecznego”. Jak wiadomo, w nowym Kodeksie Kar­
nym nie ma odpowiedniego artykułu w tej sprawie. Ko­
misja uznała, że pasożytnictw o jest problemem wymagają. 
cvm kompleksowego uregulowania w oddzielnej ustawie. 
Konieczna jest definicja pojęcia „pasożytnictwo społeczne”, 
a także poznanie zasięgu tego zjawiska.
Orientacyjny szacunek wska 

zuje, że w kraju jest ok. 50 
tysięcy osób, których postępo­
wanie jest sprzeczne z zasa­
dami współżycia społecznego. 
Najliczniejszą grupę ok. 35 ty­
sięcy stanowią osoby, które 
nie mogą wykazać żadnego le 
galnego źródła utrzymania, ży 
ją kosztem starych rodziców, 
lub innych osób, zajmują się 
pośredniczeniem w transak­
cjach handlowych, uprawia­
niem różnych gier, handlują 
biletami na imprezy rozryw­
kowe itp. Druga grupa to oso

Posiedzenie Komitetu
d/s Rolnictwa

Dokończenie ze str. J 
oraz instytucji pracujących na 
rzecz rolnictwa stale wzrasta. 
Wyrazem tego jest m. in. co­
raz konkretniejsze działanie w 
zakresie upowszechnienia wła­
ściwych metod gospodarowa­
nia, udoskonalania produkcji 
w słabych gospodarstwach 
oraz opracowywania, co roku 
w okresie zimowym przez ze­
społy specjalistów rolnych 
przy udziale aktywu gromadz­
kiego, konkretnych zaleceń pro 
dukcyjnych.

Do lepszego koordynowania 
wszystkich poczynań zmierzają­
cych do rozwoju produkcji rolnej 
w gromadzie przyczyniło się powo 
łanie gromadzkiej służby rolnej 
Efektem tego działania jest zarów­
no wzrost powierzchni uprawy 
zbóż, jak też wydajności z hektara 
oraz produkcji towarowej. Prawie

zielonych w celu zapewnienia 
powiednich zasobów pasz dla pla 
nowanego rozwoju hodowli zwie­
rząt.

— Rozszerzaniu usług produk­
cyjnych dla rolnictwa, a przede 
wszystkim usprawnienia odbioru 
płodów rolnych i dostaw środków 
dla produkcji rolnej.

— Koncentracji sił i środków 
w celu terminowego realizowania 
planów prac scaleniowych, melio 
racyjnvch itp.

— Pełnej realizacji wniosków 
zespołów specjalistów rolnych do 
konujacych co roku — zima oce­
ny aktualnej sytuacji produkcyj­
nej w poszczególnych gospodar-
stwach.

— Upowszechnianiu osiągnięć

we wszystkich badanych powia-

Złe płaszcze wycofane

tach i gromadach po IX Plenum 
wzrosło pogłowie bydła, a w więk 
szóści z nich także trzody chlew­
nej.

Jednakże tkwiące w gospo 
darstwach chłopskich i pań­
stwowych rezerwy produkcyj-

ze sklepów
Kolejny zakaz sprzedaży 

kupu wadliwych wyrobów 
ny przez Ministra Handlu

i za- 
wyda 

We-

ne, a tym samym 
maksymalnego 
produkcji rolnej 
wych nakładów 
nych nie zostały

i możliwości 
zwiększenia 

bez dodatko 
inwestycyj- 

wykorzysta­

wnętrznego dotyczy płaszczy dam 
skich w cenie 1.200 zł. wyprodu­
kowanych przez Spółdzielnie Pfa 
cy im. F. Dzierżyńskiego w Czę­
stochowie.

Znajdujące sie w sklepach i ma 
gazynach zapasv tych płaszczy — 
nieodpowiednich ze względu na 
rażace wady kroju — mogą być 
przeznaczone do sprzedaży dopie 
ro do zakończeniu postępowania 
reklamacyjnego i stosownym ob­
niżeniu ceny. (PAP)

ne. '
Stąd też dalsza praca nad 

wcieleniem w życie zaleceń 
uchwały IX Plenum KC PZPR 
powinna się, zdaniem uczestni 
ków obrad, koncentrować na 
zapewnieniu:

— Wzrostu produkcji zbóż po­
przez zwiększenie areału uprawy 
pszenicy i jęczmienia, nawożenia 
i poprawę agrotechniki.

— Powszechnej racjonalnej go­
spodarki na trwałych użytkach

nauki w praktyce rolniczej.
Poza tymi zadaniami, które 

nie utracą swej aktualności 
w latach następnych, w tym 
roku szczególnie ważnym jest 
wykorzystanie wszelkich ist­
niejących możliwości, aby 
mimo trudnej sytuacji paszo­
wej nie dopuścić do spadku 
pogłowia zwierząt.

Podsumowując dyskusję, se­
kretarz KC PZPR. Józef Tej- 
chma stwierdził m. in., że w 
ciągu przeszło dwu lat. po IX 
Plenum KC największego pos 
tępu dokonano w produkcji 
zbóż, których plony przekro­
czyły poziom 21 q z ha, a rów 
nocześnie wydatnie wzrosła 
ich produkcja towarowa i glo 
balna. Najsłabszy natomiast 
był postęp w produkcji pasz 
niezbożowych.

Podkreślając, że uchwała 
IX Plenum KC PZPR zacho­
wuje pełną aktualność, J. Tej 
chma wskazał wynikające z 
niej podstawowe zadania na 
najbliższy okres. (PAP)

Księgarz nie tylko sprzedaw 
cą, lecz także działaczem 
upowszechniania książki, znaw 
cą potrzeb nabywcy. Ten pro 
blem jako jeden z głównych 
poruszono wczoraj na 33 Kon 
ferencji Samorządu Pracowni­
czego Przedsiębiorstwa Pań­
stwowego „Dom Książki” w 
Poznaniu, która odbyła się z 
okazji 20-lecia tej instytucji.

W referacie podsumowującym

Proces agenta wywiadu USA

Prokurator żąda kary 15 lat wiezienia
i omawiającym zadania
bliższy rok. 
wskazywano 
kadry jako 
księgarstwa

jak i w 
m. in. na 
istotny dla 
i handlu

na naj- 
dyskusji, 
problem 
rozwoju 
książka.

Zwracano uwagę na potrzebę sze 
rokiej wiedzy ogólnej księgarzy, 
co jest warunkiem merytorycz­
nego i szczegółowego informowa­
nia nabywców. Wysokie wymaga 
nia postawiono przed wszystkimi 
formami rozprowadzania i propa 
gandy książki. Doskonalić sie bę 
dzie metody i formv kolportażu. 
Ogólna dyrektywa jest jak naj­
większa ekonomika i oszczędność 
w działalności księgarń, stąd do­
skonalić trzeba metody sprzedaży.

W tym roku powstaną no­
we domy książki na Ratajach 
i Jeżycach w Poznaniu oraz 
w (Odolanowie pow. Ostrów. 
Zapadła też decyzja budowy 
zespołu specjalistycznych księ 
garń w Poznaniu przy ul. 
Lampego. Ukończenie budowy 
przewiduje się na rok 1972.

Na konferencji wręczono zło 
tą odznakę „Wzorowego Księ­
garza” Stefanii Paweli. Naj­
lepszym księgarzom przyzna­
no także 4 srebrne i 5 brązo­
wych odznaczeń. Wyróżniono 
w ten sposób tych, którzy prze 
pracowali 20 lat w księgar­
stwie. (mb)

Wczoraj — w trzecim dniu 
rozprawy przed sądem Śląskie 
go Okręgu Wojskowego, który 
na sesji wyjazdowej w Pozna­
niu rozpatruje sprawę Gerar­
da Cichego, oskarżonego o 
szpiegostwo na rzecz wywiadu 
amerykańskiego — głos zabra­
li oskarżyciel publiczny i o- 
brońca. Prokurator Naczelnej 
Prokuratury Wojskowej ppłk 
Zdzisław Burda zażądał dla o- 
skarżonego kary 15 lat pozba­
wienia wolności, obrońca — 
mecenas Jan Krochmal prosił 
sąd o najniższy wymiar kary, 
przewidziany przez artykuł 124 
Kodeksu Karnego, z którego 
odpowiada oskarżony.

Charakteryzując działalność 
oskarżonego, prokurator stwier 
dził:

„Proces przeciwko Gerardo­
wi Cichemu toczy się tu, w 
Poznaniu, bo też przemierza­
jąc wielokrotnie ulice i parki 
tego miasta, odbierał on na 
spacerach od osądzonego już 
kilka miesięcy temu za szpie­
gostwo kolejarza Feliksa Ku­
biaka meldunki wywiadowcze 
i przewoził do Francji, gdzie 
do niedawna rezydował przy 
Głównej Kwaterze NATO w 
Europie wywiad Stanów Zjed­
noczonych (...).
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Oskarżony umożliwiał szta­
bowcom z NATO nanoszenie 
wielu celów także na mapy 
Poznania, miasta, któremu 
tego losu winien był przede 
wszystkim oszczędzić. Wielo­
krotnie bowiem, dziesiątki

razy, to miasto udzielało mu 
gościny, gdy przybywał tu z 
obsługiwanymi przez siebie 
wycieczkami z Francji”.

Zdaniem oskarżyciela, wy­
wiad amerykański, penetrują­
cy różne zastrzeżone dziedziny 
życia w Polsce nieprzypad­
kowo wybrał G. Cichego na 
swego agenta. Oskarżony był 
bowiem człowiekiem, mogą­
cym — z tytułu pełnienia funk 
cji pilota wycieczek do nasze­
go kraju — często, systema­
tycznie i legalnie przybywać 
do Polski i swobodnie tu się 
poruszać. Cichego cechowały 
przy tym: wrodzony spryt, 
przebiegłość, odporność psy­
chiczna, rozwaga w podejmo­
waniu decyzji. Jednocześnie 
znał on zasady działalności 
szpiegowskiej jeszcze z okresu 
swojej służby wojskowej pod­
czas wojny, kiedy to w jed­
nostce specjalnego przeznaczę 
nia uzyskał staranne wyszko­
lenie o szerokim profilu pro­
gramowym i pełnił także funk 
cje instruktorskie w tym za­
kresie.

Dzięki temu G. Cichy ucho­
dził w oczach wywiadu USA 
za wytrawnego szpiega. Można 
go było — jak wykazał prze­
bieg rozprawy — włączyć do 
działalności szpiegowskiej bez 
przeszkolenia, któremu wy­
wiad amerykański tak skrupu 
latnie poddaje innych wer­
bowanych przez siebie szpie­
gów. Liczono przy tym na moż 
liwości długotrwałego działa­
nia G. Cichego.

Te rachuby się jednak nie 
spełniły. Skuteczna działalność 
i operatywność organów Służ­
by Bezpieczeństwa położyła 
kres działalności także tego 
szpiega.

Uprawianie działalności
szpiegowskiej na rzecz wywia­
du USA — podkreślił oskarży­
ciel — G. Cichy maskował 
czynnościami pilota wycieczek 
z Francji. do Polski; kilkana­
ście razy w roku przywoził do 
Poznania turystów i jednocześ­
nie instrukcje szpiegowskie dla 
skazanego prawomocnym już 
wyrokiem Feliksa Kubiaka, od 
bierał stąd podróżnych i jed­
nocześnie meldunki szpiegow­
skie. Kompromitował w ten 
sposób swego pracodawcę — 
francuskie biuro podróży, któ­
re dużym nakładem swych sta 
rań działało na ^zecz rozwoju 
turystyki do Polski. Cichy 
miał warunki, by być szermie­
rzem zacieśnienia więzów mię 
dzy Francją i Polską, czemu 
służy działalność biura podró­
ży. w którym pracował. Po­
szedł jednak inną drogą, zwią­
zał się z wywiadem amerykań 
skim. którego wrogość wobec 
Polski była oczywista także 
dla oskarżonego.

Przyjeżdżając do Poznania, 
G. Cichy dopingował Feliksa 
Kubiaka do zbierania wiado­
mości szpiegowskich, instruo­
wał go, naprowadzał na istot­
ne dla potrzeb wywiadu szcze 
góły. odbierał od niego meldun 
ki, pełnił rolę aktywnego ku-

by trudniące się nierządem. 
Trzecią grupę stanowią włó­
czędzy i żebracy.

Wśród tej grupy całkowicie 
zdolnych do pracy jest ok. 42 
proc., a częściowo 22 proc. Lu 
dzie prowadzący pasożytniczy 
tryb życia, to oczywiście nie­
wielki margines. Ani liczbo­
wo, ani zasięgiem, nie stano­
wią wielkiego problemu. Jest 
to jednak grupa społecznie 
uciążliwa. (PAP)

Odznaczenia za udział 
w wyzwalaniu Polski
We wtorek ambasador PRL 

w Związku Radzieckim Jan 
Ptasiński wręczył grupie ra­
dzieckich uczestników walk o 
wyzwolenie ziem polskich wy 
sokie odznaczenia bojowe, 
przyznane im przez Radę Pań­
stwa PRL za wybitny udział w 
dziele rozgromienia hitlerow­
skich Niemiec i wyzwolenia 
Polski.

Krzyżem Komandorskim Or 
deru Yirtuti Militari odzna­
czony został Marszałek Związ­
ku Radzieckiego Piotr Kosze- 
woj, a Złotym Krzyżem tegoż
orderu marszałek wojsk
pancernych Paweł Połujanow. 

PAP

NRF stara się 
o uwolnienie Hessa
Jak oświadczył w środę w 

Bundestagu sekretarz stanu 
bońskiego MSZ, Ralf Dahren 
dorf, rząd federalny utrzy­
muje stały kontakt z trzema 
mocarstwami zachodnimi w 
celu uzyskania uwolnienia z 
więzienia Rudolfa Hessa, b. 
zastępcy Hitlera, skazanego 
na dożywocie. (PAP)

riera przewożącego informacje 
na temat obronności kraju, 
transportów, produkcji w za­
kładach przemysłowych, komu 
nikacji. Ż drugiej stronv oskar 
żony sam zbierał wiadomości 
szpiegowskie i przekazywał je 
wywiadowi amerykańskiemu.

Uznając dużą szkodliwość 
działalności G. Cichego, który 
dopuścił się zbrodni szpie­
gostwa. karanej surowo zaw­
sze i wszędzie, prokurator za­
żądał wymierzenia oskarżone­
mu kary 15 lat więzienia.

Obrońca, uznając czyny popełnić 
ne przez G. Cichego za szkodliwe 
i godzące w żywotne interesy Pol 
ski, podniósł w swym przemówie­
niu okoliczności łagodzące. Zali­
czył do nich m. in. to, że wpływ 
na wciągnięcie G. Cichego do siat 
ki wywiadowczej miał perfidny 
sposób działania komórki wywia­
du amerykańskiego, który szanta­
żował G. Cichego obietnicą posta­
rania się dla niego o licencję tłu­
macza. Zdaniem obrońcy działal­
ność oskarżonego ograniczała się 
do wypełniania poleceń przedsta­
wicieli amerykańskiego ośrodka 
wywiadowczego, dla którego G. 
Cichy był tylko łącznikiem z Fe­
liksem Kubiakiem. Obrońca pro­
sił też sąd o uwzględnienie przy 
ferowaniu wyroku warunków ro­
dzinnych oskarżonego.

Zarówno prokurator, jak i 
obrońca jako okoliczność lago 
dzącą podkreślali przyznanie 
się oskarżonego do winy.

W ostatnim słowie oskarżo­
ny Gerard Cichy wyraził żal 
z powodu czynów, których się 
dopuścił, prosił sąd o wzgląd 
na jego syna i żonę oraz o 
najłagodniejszy wymiar kary.

Wyrok ogłoszony zostanie w 
piątek.

Dwa sztuczne satelity 
z serii „Kosmos11

W ZSRR wypuszczono sztu­
czne satelity Ziemi „Kosmos- 
321” i „Kosmos-322”.

Początkowy czas obiegu sate 
lity „Kosmos-321” wokół Zie­
mi wynosi 92 min, maksymal 
na odległość od powierzchni 
Ziemi 507 km, minimalna — 
280 km.

Początkowy czas obiegu sa­
telity „Kosmos-322” wokół 
Ziemi wynosi 89,7 min, a ma­
ksymalna odległość od powierz 
chni Ziemi — 337 km. mini­
malną — 200 km. (PAP)

Nowe rodzaje sprzętu 
gospodarstwa domowego 
Rzeszowskie Zakłady Elektro­

mechaniczne „Zelmer” — jedyny 
w kraju producent odkurzaczy i 
froterek, przygotowują nowe ro­
dzaje sprzętu gospodarstwa domo 
wego. W połowie br. powinny 
ukazać sie na rynku niewytwarza 
ne dotąd w kraju trzepaczki wi­
bracyjne. którymi bedzie można 
trzepać dywany w mieszi<aniu« 
Inną nowością bedzie nowy mo­
del froterki 2-szczot.kowej o este 
tycznej obudowie. (PAP)

'OFICJAŁ

Skomplikowany kurs..

T. K.

T ak uczy statystyka, jeden 
J spośród dziesięciu Amery­

kanów należy do niebiałych. a 
nie brak w USA miast — nl® 
tylko na południu — w któ­
rych biali stanowią mniej­
szość. Mimo to wynikające 
stąd wnioski zdaja sie z naj­
większym trudem torować so­
bie drogę do świadomości czo 
łowych polityków waszyngtoń­
skich.

Nixon nie stanowi tu wy- 
jatku. Podczas kampanii wy- 
borczej w roku 1968 popierał 
desegregację szkolnictwa. P° 
czym przeciwstawił sie w/' 
asygnowaniu funduszów nie­
zbędnych na te cele. Niedaw­
no szef Białego Domu oznaj­
mił. iż będzie przestrzegał P° 
średniego kursu miedzy na­
tychmiastowa desegregacja a 
utrzymaniem segregacji _ na 
zawsze. Takie postawienie 
sprawy dziennik „Washington 
Daily News” skomentował na 
stępująco: „Brzmi to jak zapo 
wiedź pośredniego kursu ni1?* 
dzy świętym Piotrem a diab­
łem...” (wp)



GDY ZMARŁ LENIN
J stycznia 1924 roku o go- 
1 dżinie 18.50 przestało bić 

■" serce Włodzimierza Le­
nina. O ileż przedwcześnie wy 
paliło się to życie pełne nad­
ludzkiego wysiłku i nieprzer­
wanej pracy. Bezpośrednią 
przyczyną śmierci był wylew 
krwi do mózgu.

Już w godzinę po śmierci u- 
dali się z Moskwy do Górek 
najbliżsi współtowarzysze pra­
cy. Mróz był trzaskający. Je­
chano autosaniami. Do pokoju, 
w którym leżał Lenin, przez 
otwarte drzwi balkonu wpada­
ło jasne światło księżyca. Wokół 
zmarłego zebrali się przyjacie­
le, aby pożegnać "Starego,, jak 
go nazywali między sobą.

Tej nocy, z poniedziałku na 
wtorek, zostało wyznaczone w 
Moskwie na godzinę drugą 
nadzwyczajne posiedzenie ple­
narne Komitetu Centralnego 
Rosyjskiej Komunistycznej 
Partii (bolszewików). A na­
stępnego dnia, we wtorek 22 
stycznia, radio moskiewskie o 
6 rano podało wiadomość o 
śmierci Włodzimierza Iljicza, 
wiadomość która lotem błyska 
wicy obiegła cały świat.

W środę 23 stycznia nastąpi­
ło wyprowadzenie zwłok z Gó­
rek. Wzdłuż drogi ciągnącej się 
przez przeszło 4 kilometry sta­
ły tłumy chłopów. Trumnę 
niesiono na ramionach. Żałoba 
ogarnęła cały kraj.

W ciągu 4 dni przez salę ko 
lumnową Domu Związków Za­
wodowych, w której wysta­
wiona została trumna ze zwło­
kami Włodzimierza Iljicza, 
przeszło 900 tysięcy ludzi, że­
gnając ukochanego nauczycie­
la i wodza.

26 stycznia 1924 r. zebrał się 
w Moskwie II Ogólnorosyjski 
Zjazd Rad, poświęcony twórcy 
państwa radzieckiego. Podjęto 
wówczas szereg znamiennych 
uchwał, m. in. o wydaniu dzieł 
wybranych Lenina, o przemia 
nowaniu Piotrogradu na Le­
ningrad oraz zabalsamowaniu 
zwłok Lenina i pozostawieniu 
ich w specjalnym mauzoleum 
na Placu Czerwonym w Mo­
skwie.

W niedzielę 27 stycznia od­
był się pogrzeb Lenina. Około 
miliona ludzi radzieckich od­
dało ostatni hołd przywódcy 
partii i państwa radzieckiego. 
Demonstracja żałobna odbywa 
ła się przy 26-stopniowym

Będzie 
w co się bawić?

Od lat staraliśmy się prze­
konać zjednoczenie, odpowie­
dzialne za produkcję zabawek, 
że istnieje potrzeba opracowa­
nia nowych, ciekawych w po­
myśle gier towarzyskich, te bo­
wiem, z jakimi stykamy się w 
sklepach (nieśmiertelna „Hal- 
ma” bądź „Człowieku nie iry­
tuj się”) datują się sprzed kil­
kudziesięciu laty.

Nasze postulaty nie spotyka­
ły się przez długi czas z odze­
wem ze strony kierujących wy 
twórczością zabawkarską i ze 
strony producentów z tej 
branży. Aż wreszcie naszą 
myśl ogłoszenia konkursu na 
pomysłową, nowoczesną grę — 
podchwyciła Wydawniczo-O- 
światowa Spółdzielnia Inwali­
dów „Wspólna Sprawa” w 
Warszawie.

Wspomniana spółdzielnia o- 
głosiła konkurs otwarty na gry 
planszowe, loteryjki i karty 
z papieru, tektury, kartonu z 
ewentualnymi elementami z 
tworzyw lub drewna, konkurs, 
którego celem jest pozvskanie 
nowych wzorów gier o dobrych 
walorach rozrywkowych i dy­
daktycznych. aktualnych tema 
tycznie, niekoniecznie opar­
tych o sakramentalne pionki i 
kostkę.

„Wspólna Sprawa” zaprasza­
jąc do udziału w konkursie 
osoby fizyczne, zespoły i insty­
tucje, wyznaczyła nagrody łącz 
nej wartości 24.000 zł (pierwsza 
— 10.000).

30 stycznia upływa termin 
przyjmowania prac na konkurs 
(Warszawa, ul. Pańska 61). 
Miejmy nadzieję, że niezbyt 
długo potem znajdziemy w 
handlu wreszcie nowe wzory 
gier Gratulujemy w każdym 
razie zarządowi „Wspólnej 
Sprawy” inwencji, (wp) 

mrozie. O godzinie 4 po po­
łudniu trumnę złożono do gro­
bowca. W tym samym czasie 
na Polu Marsowym w Lenin­
gradzie płonęły 53 ogniska — 
tyle, ile lat przeżył Włodzi­
mierz Iljicz.

Do kierownictwa partii bol­
szewickiej oraz Prezydium Mię 
dzynarodówki Komunistycz­
nej nadchodziły depesze i listy 
kondolencyjne. W dzień pogrze 
bu Lenina międzynarodowy 
proletariat uczcił jego pamięć 
przerywając na 5 minut pra­
cę. Hołd pamięci Lenina zło­
żyli i komuniści polscy. Komi­
tet Centralny Komunistycznej 
Partii Robotniczej Polski wy­
słał telegram do KC RKP(b) i 
Międzynarodówki Komuni­
stycznej. Jednocześnie KC 
KPRP wydał odezwę do człon­
ków partii. Cała prasa rów­
nież i ówczesna prasa polska, 
pisała o śmierci Lenina. Klasa 
robotnicza, zorganizowana w 
związkach zawodowych, uczci­
ła pamięć Lenina na specjal­
nych wiecach i masówkach.

Szczególną wymowę miały 
listy więźniów politycznych.

27 stycznia 1924 roku komu­
niści, osadzeni na Zamku w 
Lublinie, przesłali list do Ko­
mitetu Centralnego rosyjskiej 
partii, w którym m. in. pisali: 

„...Wierzymy głęboko, że nie jed 
hostki stanowią o powodzeniu na­
szej sprawy, że opiera sie ona 
mocno na niezbitej prawdzie czvn 
ników rozwoju dziejowego, a jed­
nak trudno przejść do porządku 
dziennego nad ciężka krzywda, 
która zadał nam ślepy los, przeci- 

Zarówno w Polsce, jak i w wielu 
innych krajach ustawodawstwo 
karne ujmuje eutanazję jako za 

bójstwo, którego sprawca działa na 
żądanie ofiary i pod wpływem współ­
czucia dla niej. Skrótowo i potocznie 
mówiąc eutanazja to zabójstwo podyk 
towane chęcią skrócenia cierpień, po 
prostu — z litości. Wielkim nieporozu­
mieniem jest więc posługiwanie się 
zwrotem „eutanazja” przy określaniu 
mordów hitlerowskich dokonywanych 
np. na osobach chorych umysłowo. Za 
bijając ich, faszyści kierowali się prze 
cięż zupełnie czymś innym niż współ­
czucie.

Stąd też prof. dr Edmund Chróście- 
lewski i dr Wiesław Celiński w swojej 
pracy *) poświęconej wymordowaniu 
umysłowo chorych w szpitalach „Kra­
ju Warty” (Warthegau) mówią nie o 
eutanazji lecz o pseudoeutanazji. A oto 
ustalenia dokonane przez autorów na 
temat tej formy masowej ekstermina 
cji ludności polskiej.

Z tajnego rozkazu Himmlera orga­
nizowano. początkowo w obozach kon 
centracyjnych, akcje specjalną pod 
kryptonimem „14 f 13”. Polegała ona 
na traceniu osób niedorozwiniętych 
umysłowo, kalek, niezdolnych do pra­
cy. W związku z makabrycznym przed 
sięwzięciem „14 f 13” w Wielkopolsce 
przeprowadzono akcje specjalne (Son- 
derbehandlung) zakrojone na szeroką 
skalę i szczegółowo opracowane, a skie 
rowane przeciwko chorym umysłowo. 
Od razu powiedzmy, że mordowano

*) Edmund Chróścielewski, Wiesław Ce­
liński: „Pseudoeutanazja w „Kraju War­
ty” podczas okupacji hitlerowskiej”. Prze 
gląd Lekarski z 1969 roku (dziewiąty ze­
szyt poświęcony zagadnieniom lekarskim 
okresu okupacji).

nająć przedwcześnie życie najlep­
szego z nas.

W dniu dzisiejszym, choć odgro­
dzeni od Was granicą, murami, 
kratami więzienia, łączymy się 
sercem z proletariatem Czerwonej 
Moskwy, który na swych barkach 
oddaje ostatnią żałobną posługę 
swemu i naszemu Wodzowi”.

Przez wiele lat dwudziesto­
lecia międzywojennego ruch 
rewolucyjny w Polsce obcho­
dził każdego stycznia święto 
tzw. „3 L”, oddając hołd pa­
mięci wodzów proletariatu — 
Lenina, R. Luksemburg i K. 
Liebknechta.

W książce „Jak hartowała 
się stal” znajduje się fragment, 
w którym Mikołaj Ostrowski, 
w oparciu o własne wspom­
nienia, opisuje reakcję polskie 
go kolejarza na wiadomość o 
śmierci Lenina;

„...Z kanału remontowego wy­
chodzili ludzie i milcząc słuchali 
wiadomości o śmierci tego, które­
go imię znał cały świat.

Przed bramą, tak że wszyscy 
drgnęli, zawył parowóz. Z drugie­
go dworca odpowiedział inny, po­
tem trzeci... Do ich potężnego i 
trwożnego krzyku przyłączył się 
głos syreny elektrowni, wysoki i 
przeraźliwy, jak wycie sżraprtclr 
Swoim czystym głosem 
zagłuszył je szybkobieżny olbrzym 
„S”, parowóz pociągu osobowego, 
gotowego do odejścia w kierunku 
Kijowa.

Maszynista polskiego pociągu 
bezpośredniej komunikacji Sze- 
pietówka — Warszawa, dowie­
dziawszy się o przyczynie syren 
alarmowych, przysłuchiwał sie 
chwilę, potem wolno podniósł 
rękę i pociągnął w dół łańcuszek, 
otwierający wentyl syreny”.

MARIA MEGLICKA

——————————
Zima na

Mord pod osłoną eutanazji
| Faszystowskie zbrodnie w Wielkopolsce

nie tylko przewlekle chorych i w róż­
nym stopniu niedorozwiniętych umy­
słowo, ale również chorych na prze­
mijające psychozy, a więc osoby, któ­
re po pewnym czasie mogły wyzdro­
wieć i normalnie żyć i pracować.

Zbrodnicze akcje miały jednolity 
charakter. Wywożenie chorych ze szpi 
tali odbywało się pod pretekstem prze 
niesienia do innych lecznic. W drodze 
chorych uśmiercano przy użyciu gazu 
lub rozstrzeliwano w odludnych miej­
scach, po czym starannie maskowano 
ślady zbrodni. Taki właśnie los spot­
kał pacjentów szpitala w Kościanie.

W styczniu 1940 roku do szpitala w 
Kościanie, gdzie przebywało około 600 
chorych, przybyło 20 SS-manów. 14 
stycznia w przeddzień zapowiedzianej 
„ewakuacji” chorych dyrektor leczni­
cy — niemiecki lekarz dr Lemberger 
wręczył nadpielegniarzowi Haydnowi 
butelkę zawierającą mieszaninę mor­
finy i skopolaminy. Wydał przy tym 
polecenie: wstrzykiwać chorym na 
godzinę przed wyjazdem.

Zabiegi wywołały u chorych senność 
i osłabienie. Wielu z nich nie potrafi­
ło utrzymać się na nogach. Oszołomio­
ne ofiary wywożono szosą w kierunku 

Poznania. W lesie część chorych poz­
bawiono życia w samochodzie, posia­
dającym urządzenie doprowadzające 
gazy spalinowe do wnętrza pojazdu. 
Innych mordowano w lesie i zaraz 
grzebano.

Działo się to 15 stycznia 1940 roku.

Pisarz lubi zainteresowa 
nie jego twórczością, pro­
jektami, planami, marzenia 
mi... Z drugiej jednak stro 
ny ponawiające się co ja­
kiś czas pytania właśnie o 
te plany twórcze, budzą 
dosyć uzasadniony niepo­
kój. Bo oto przy konfronta 
cji dawnych wypowiedzi z 
realiami okazuje się, że z 
niektórych zamierzeń nic 
nie powstało, natomiast zja 
wiły się rzeczy zupełnie 
nowe, nieprzewidziane. 
Kiedy indziej znów czas 
okazuje się za szybki w 
stosunku do pomysłów, pro 
jektów, niekiedy może już 
tylko tęsknot... — powie­
dział autor „Trudu ziemi no 
wej”, „Srebrnej ławicy”, 
„Opowieści niecodzien­
nych” — • Eugeniusz Pau- 
kszta w wywiadzie dla Pol 
skiej Agencji Prasowej.

— Najpierw o zaawansowa­
nych konkretach, które mają 
wszelkie szanse spełnienia: 
ukończyłem niedawno drugą 
moją książkę dla „nastolat­
ków”. Spróbowałem „Złotymi 
koronami księcia Dardanów”, 
okazało się, znalazłem język 
z młodym odbiorcą, warto za­
tem prowadzić rozmowę tę 
dalej. Ta nowa powieść, rów­
nież o charakterze przygodo­
wym, rzuconym na tło spotka 
nia poprzez udział w ekspe­
dycji archeologicznej z daleką 
przeszłością, nosi tytuł robo­
czy „U stóp hetyckiego sfink­
sa” i jak poprzednia, dzieje się 
na terenie anatolijskiej Turcji,

Od kilku dni na Bałtyku pa­
nuje sztorm, który utrudnia 
pracę dokerom i mórynarzorń. 
W tych dniach wpłynął do 
portu gdyńskiego polski sta­
tek m/s „Nereida”, który po­
wrócił ze Szwecji. Sztorm za­
stał go na morzu. Rozbryzgi 
fal momentalnie zamarzały, o- 
blepiając statek bryłą lodu. 
Ten lodowy ładunek ważył 100 
ton. Na zdjęciu - oczyszcza­
nie „Nereidy” z lodu w por­

cie gdyńskim.

Fot. — CAF — Uklejewski

22 stycznia tegoż roku historia pow­
tórzyła się. W tych dwóch dniach od­
działy SS pozbawiły życia 298 kobiet 
i 236 mężczyzn psychicznie chorych 
ze szpitala w Kościanie. Do tego szpi­
tala w lutym nadeszły transporty u- 
mysłowo chorych ze szpitali niemie­
ckich (w Obrzycy, Lęborku i Uker- 
munde) w liczbie około 1 200 osób. 
Chorych tych także zamordowano.

Groby zamordowanych znajdujące 
się w lasach pod Jarogniewicami i w 
Głuchowie (pow. Kościan) zamaskowa 
no. w czerwcu 1940 roku zasiewając 
tam trawę. W lutym i marcu 1944 ro­
ku oddziały SS po rozkopaniu tych 
mogił spaliły zwłoki, po czym zrów­
nano ziemię i zasadzono świerki. War­
to dodać, że również w celu ukrycia 
zbrodni, w Kościanie założono placów­
kę pn. „Zentrale fuer Krankenverle- 
gung”. która wystawiała niezgodne z 
prawda dokumenty. Informowały one 
rodziny chorych, że ci ostatni zmarli 
śmiercią naturalną.

Podobnie, jak w Kościanie, jednost­
ki SS w latach 1939 — 1941 pozbawiły 
życia 1201 chorych ze szpitala w Gnież 
nie (Dziekanka). W 1939 roku oddział 
SS pod dowództwem hauptsturmfuehre 
ra Hermana Schmidta z Hamburga 
wymordował setki pacjentów szpitala 
w Owińskach. Ich groby odkryte w 
1968 roku znajdują się w Lasach Róż- 
nowickich. Ze szpitala w Gostyninie 
najpierw wywieziono 48 osób, po któ­

Czy powstanie polski 

Colas Breugnon?

Z E. Paukszłą o jego twórczości

oczywiście, z udziałem chłop­
ców polskich, tak z kraju jak 
ze sławnego, uroczego Adam- 
pola po azjatyckiej stronie 
Bosforu.

Powróciłem też niedawno do 
zaawansowanej już powieści 
dla dojrzałej młodzieży, chy­
ba z tego rodzaju siódmej już 
z rzędu w moim dorobku. Ty­
tuł, też na razie prowizorycz 
ny, „Romans na dwa salta”, 
coś w typie powieści „Ich 
trzech i dziewczyna”, która 
zdobyła sobie tak dużą popu 
larność pośród młodych od­
biorców i której kieszonkowe 
nowe wydanie gościło niedaw 
no na rynku. I znów nurt 
przygodowy rzucony na tło 
spraw ważkich, reminiscencja 
mi sięgający do wojennej 
przeszłości.

Tylko pośrednio do niej 
wracam w powieści dla doro­
słego odbiorcy, pisanej dla 
MON-u, mającej stanowić jak 
by drugą część książki „Po 
burzy jest pogoda”. Pragnę 
ukazać mych dawnych boha­
terów, osadników wojskowych, 
po z górą dwudziestu latach, 
konfrontuję ich z młodym po­
koleniem — podobnym i jak­
że innym zarazem... W książ­
ce tej daję upust (wiadomo, 
czym skorupka za młodu na­
siąknie) moim sentymentom 
żołnierskim, z niejaka łezką 
poprzez starszych bohaterów 
wspominając frontowe czy 
partyzanckie boje, przez mło­
dych natomiast usiłując poka 
zać współczesne oblicze nasze 
go wojska.

Jak z tego widać, od tema­
tu Nadodrza i północy nie 
umiem się oderwać. Bo nie tyl 
ko ta. ale wspomniana uprze­
dnio powieść dla młodzieży 
dzieją się na tych właśnie zie 
miach, ich problemy wysuwa­
ją się tam na czoło. Kiedyś, po 
pierwszych moich książkach 
związanych z ziemiami odzy­
skanymi, wydawało mi się, 
że można właściwie spocząć 
spokojnie na laurach, że naj­
istotniejszą problematykę wy 
dobyłem i pokazałem ją lepiej 
czy gorzej. Napór życia na 
tych ziemiach okazał się o wie 
le przerastający tamte naiwne 
mniemania. Niemal każdego 
dnia zradzają się nowe próbie 
my, powstają nowe pytania, 
szereg zagadnień domaga sie, 
by ukazać je poprzez kształt 
artystyczny.

W druku znajduje się w Wy 
dawnictwie Poznańskim tom 
moich impresji tureckich „Mi 
narety bez czarczafów”, któ­
ry, spodziewam się, spotka się 
z nie mniejszą życzliwością 
odbiorców, jak wydany nie­
dawno tom impresji greckich. 

Lada miesiąc powinno też się! 
ukazać nowe, znacznie posze- 
rzone wydanie albumu-mono-: 
grafii „Warmia i Mazury”, 
czym z pietyzmem zajęło się 
wydawnictwo „Śląsk”. „Iskry” 
wznawiają powieść dla mło­
dzieży „Zatoka żarłocznego 
szczupaka”, z Wydawnictwa 
Poznańskiego natomiast prze­
syłają mi już do korekty au­
torskiej szpalty wznowienia 
„Przejaśnia się niebo”.

Plany natomiast, projekty? 
Niemało ich, więc raczej tyl­
ko o tych bardziej konkret­
nych, dojrzewających gdzieś 
w świadomości, oblekających 
się w kształt myślowy, niekie 
dy nawet zaczętych już jaki­
miś luźnymi szkicami. A więc 
powieść współczesna, bez prze 
sądnie wielkich problemów, o 
szarych ludziach, ich radość 
ciach i trwogach, o pracy i za 
bawię, o kochaniu takim na 
serio i takim niewiele war­
tym, powieść bardzo silnie 
osadzona w konkretach nasze 
go dnia dzisiejszego, gdzieś 
na pograniczu Polski woje­
wódzkiej i powiatowej. I, nie^ 
jako dla przeciwwagi, powieść 
tę już nawet zacząłem —* 
teraz musi się nieco odleżeć* 
ale myślę o niej z tęsknotą —- 
z problematyki zupełnie innej, 
gdzie akcja rozgrywa się w 
środowisku architektów i in­
żynierów, gdzie znowu dzień 
współczesny pojawia się w in 
nym typie konfliktów, niekie­
dy ostrych, drażliwych, gdzie 
sam status niejako bohaterom 
narzuca inne poczucie odpowie 
dzialności i inną skalą mierzy 
ich poczynania.

Jest coś jeszcze. Książka, do 
której od kilkunastu lat wra 
cam w chwilach, gdy mi' jest 
smutno, gdy coś zaczyna do­
skwierać. Przy pisaniu tych 
kart rozweselam się, łagodnie 
ję, znów wokoło zaczyna mi 
jaśnieć. Nie wiem, czy skoń­
czę tę pracę, czy mi się uda, 
ale marzę by stworzyć coś w 
rodzaju polskiego „Colas 
Breugnon”, gdzie by zawarł się 
i polski charakter, i nasz sto­
sunek do życia, wcale nie tak 
znów bardzo cierpiętniczy i 
ponuracki, jak to niektórzy 
usiłują przedstawiać. Hasam w 
tym utworze i po historii i po 
współczesności, dobrze mi jest 
z mym bohaterem, trochę za- 
wadiaką, trochę myślicielem, 
przy tym wszystkim bardzo, 
ale to bardzo polskim...

Notował:

TADEUSZ ŚWITAŁA

rych ślad całkowicie zaginął. Następ­
nie 59 chorych z tegoż szpitala dostar­
czono do Śremu, gdzie był etapowy 
punkt straceń „ewakuowanych” pa­
cjentów. Drugi taki punkt znajdował 
się w Bojanowie. Tam właśnie w 1941 
roku przywieziono i zamordowano 81 
chorych umysłowo ze szpitala w War­
cie (pow. Sieradz). Łącznie w „Kraju 
Warty” stracono co najmniej 3 322 o- 
soby chore umysłowo.

Wszystko wskazuje na to. że pierw­
szoplanowy udział w inicjowaniu, pla 
nowaniu i realizacji tych makabrycz­
nych przedsięwzięć, polegających na 
uśmiercaniu chorych umysłowo, brał 
wyższy dowódca SS i policji w „Kraju 
Warty” Wilhelm Koppe. On też był je­
dnym z autorów planu eksterminacji 
w Wielkopolsce chorych na gruźlicę. 
Chciano wymordować około 35 000 Po 
laków cierpiących na otwartą gruźlicę 
płuc, a ścisłej izolacji poddać około 
230 000 gruźlików. W sprawie tej za­
chowały się oryginalne dokumenty i 
korespondencja orowadzona przez na­
miestnika Artura Greisera i Koppe’go 
z Himmlerem. Ze względu na różnice 
w poglądach — co do sposobu likwi­
dacji — hitlerowcy nie zdążyli w peł­
ni wykonać planów uśmiercenia cho­
rych na gruźlicę.

Przedstawione zbrodnie, popełnione 
w Wielkopolsce pod osłona eutanazji 
przez SS i policję hitlerowską, przy 
współudziale niemieckich lekarzy i pie 
lęgniarek, stanowią wymowny przy­
czynek do historii faszystowskiego lu­
dobójstwa.

M. Ł.
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W galerii BWA otwarta zo­
stało kolejna wystawa 
prac Krystyny i Ryszarda 

Skupinów. Wystawa ta postawiła 
recenzenta „Głosu" w dość kło­
potliwej sytuacji. Przyjęło się u- 
ważać, że fakt napisania słowa 
wstępnego do katalogu wystawy 
powinien już wykluczać możliwość 
jej recenzowania na łamach ga 
Zety. Do tego dochodzi jeszcze 
dodatkowy szkopuł: pewna zaży­
łość towarzyska łącząca mnie z 
autorami wystawy, która także 
rwe sprzyja obiektywizmowi, jaki 
powinien być założeniem krytyka. 
To, co tu piszę nie ma więc cha­
rakteru recenzji i o ile to jest w 
ogóle możliwe w odniesieniu do 
sztuki, nie będzie zawierało ele­
mentu wartościowania, oceny ar 
tystycznej. Chciałbym więc raczej 
tylko na marginesie ekspozycji 
zwrócić uwagę na niektóre spra­
wy związane z prezentowanym tu 
materiałem plastycznym. Przede 
Wszystkim na to, jak różne funk­
cje i zadania artystyczne pełni o- 
becnie plastyka. A tak się skła­
da, że wystawa Skupinów może 
być dla nas typowym przykładem 
owej wielofunkcyjności wspólczes 
nej plastyki. Ten typ omawiania 
Zjawisk artystycznych zbiega się 
tu zresztą z wciąż ponawiający­
mi się postulatami głównie przed 
stawicieli środowiska plastyczne­
go, aby nie tyle oceniać ich pra­
ce, co popularyzować, a więc 
wskazywać na zawarte w nich 
problemy ideowe i warsztatowe.

Od dawna jedną z podstawo­
wych funkcji plastyki, a szczegól­
nie właśnie malarstwa było — i 
jest nadal do dzisiaj — dekoro­
wanie wnętrz, a więc działania 
czysto estetyczne, polegające 
na dostarczaniu odbiorcy rzeczy 
mających sprawić mu przyjem- 
hość przez piękno i harmonię wy 
nikające z gry kolorów i kompo­
zycji. Takie zadania stawiają so­
bie za cel właśnie prace Krysty­
ny Skupinowej. Wszystko rozstrzy 
ga się w nich w kategoriach czy­
sto malarskich i kompozycyjnych, 
wszystko właściwie zależy tylko 
od tego czy trafia do przekona­
nia odbiorcy ten rodzaj estetyki i 
ten konkretny warsztat nealizator- 
ski.

Krystyna Skupin: „Krajobraz" (o- 
łej).

foryczny, problemowy. O tym wie 
dzą Skupinowie.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Broń chemiczna w Wietnamie

Ziemia 
skazana na śmierć

Agencje światowe co jakiś 
czas przynoszą informa­
cje o kolejnym maso­

wym użyciu środków chemicz 
nych przez wojska amerykań­
skie w Płd. Wietnamie. Oczy­
wiście wszystkie te informa­
cje są jedynie nieznacznym 
śladem, tego co rzeczywiście 
robią Amerykanie w tym kra 
ju.

Niepowodzenia w zwalcza­
niu sił wyzwoleńczych, a rów 
nocześnie iposzukiwanie przez 
USA najbardziej efektywnych 
metod walki z ruchem naro­
dowowyzwoleńczym — to rze 
czywiste przyczyny, dla któ­
rych Amerykanie sięgają po 
coraz nowe środki i metody 
prowadzenia wojny. Jednym z 
takich nowych środków są bro 
nie chemiczne i biologiczne. 
Bronie te weszły już na stałe 
do arsenału środków walki ar 
mii amerykańskiej i USA nie 
zamierzają z nich zrezygno­
wać. Co prawda, prezydent 
Nixon oświadczył, że USA 
rezygnują ze stosowania no­
wych broni — chemicznej i 
bakteriologicznej, ale dodał, 
że z wyjątkiem tych środków, 
które dotychczas były stoso-
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Ryszard Skupin: „Stary kontynent" - z cyklu obrazy symboliczne.

Innych zadań podejmują się 
prace Ryszarda Skupina. Tutaj do 
minuje działanie plastyczne przez 
sfer- skojarzeń, zderzeń różnych 
sytuacji i myśli. I ten typ obrazo­
wania ma już dość długą, cho­
ciaż znacznie oczywiście krótszą 
niż tamten tradycję, związaną 
przede wszystkim ze sztuką nie­
miecką lat trzydziestych i polity­
cznym fotomontażem. Aktualne 
prace Skupina na pierwszy rzut 
oka są dość różne od tych, któ­
re dotąd tu prezentował. Różni­
ca ta de facto wynika jednak je­
dynie z tej samej techniki obra­
zowania poprzez collages. Na 
dobrą sprawę w fotomontażach 
Skupina mamy do czynienia z 
tym samym typem myślenia pla­
stycznego, co w jego obrazach. 
A więc ze zderzeniem różnych na 
strojów, sytuacji i zdarzeń w ce­
lu pobudzenia i zarazem ukierun 
kowania wyobraźni odbiorcy na 
jakieś problemy moralne czy ide­
owe. Tyle tylko, że tutaj odbywa 
się to za pomocą montażu zdjęć, 
a w obrazach przez aranżowanie 
sytuacji bezpośrednio na płótnie.

wane w Płd. Wietnamie. W 
praktyce oznacza to, że USA 
przyznały sobie prawo używa 
nia w walce środków chemi­
cznych, których przydatność 
w zwalczaniu ruchów narodo 
wowyzwoleńczych została po­
twierdzona w wojnie Wietnam 
skiej.

Propaganda amerykańska 
wmawia światu, że są to śród 
ki niegroźne dla życia czło­
wieka. Prawda jest jednak Łn 
na. Trzeciego października 
1964 roku wojska amerykań­
skie użyły broni chemicznej 
w pobliżu Sajgonu na terenie 
obejmującym rozległe lasy i 
1000 hektarów ziemA upraw­
nej. Żyło tu ponad 1000 mie­
szkańców. Sprawozdanie kie­
rownika wydziału rolnego ja­
pońskiej Rady Gospodarczej 
Joiczi Fukuszimy stwierdza, 
że w wyniku rozpylenia ame­
rykańskich „środków defolia 
cyjnych” (niszczących listo­
wie) wielu ludzi zostało pora 
żonych skutkiem zetknięcia 
się chemikaliów ze skórą, lub 
nawet tylko z powodu oddy­
chania powietrzem. Niektórzy 
oślepli. Kobiety ciężarne ro­
niły, lub wydawały na świat 
martwe dzieci. Ale to były za 
ledwie początki. Z upływem 
czasu amerykańskie „środki 
defoliacyjne” zaczęły stawać

Collages i fotomontaż z reguły 
jest kwestią zdania sprawy z cze­
goś, zajęcia stanowiska, agitacji. 
Najczęściej posługuje się więc 
formą satyry politycznej, karykatu 
ry, groteski. Nie wszystkie colla­
ges Skupina pełnią dokładnie te 
właśnie zadania. Niektóre, na 
przykład w porównaniu z jego o- 
brazami, są mniej metaforyczne, 
mniej ostre. W tym stwierdzeniu 
wyraża się nie tyle jednak chęć 
dostrzeżenia braków jego foto­
montaży, co przekonanie o du­
żych możliwościach jego malar­
stwa na tym właśnie polu.

Oba prezentowane na tej wy­
stawie typy postaw — i ta, którą 
reprezentuje Krystyna Skupin, i 
ta, którą preferuje od wielu lat 
Ryszard — w równym chyba stop­
niu mają dziś prawo obywatel­
stwa w dzisiejszej plastyce. I nie 
ma chyba sensu zastanawianie 
się, która z nich jest bardziej 
płodna i wartościowa w katego­
riach samego obrazu. Jedno 
wszakże wydoje się nieomal pew 
ne. Obie postawy nawzajem się 
wykluczają. Obraz nie może być 
jednocześnie ładny, groźny, meta

Janusz Koniusz — „Ziemia w 
stopach”. Wiersze, 12,— zł.

Arkady Fiedler — ..Zwierzęta z 
lasu dziewiczego”. Str. 141, 20,— zł.

Tadeusz Zimecki — ..Podróż do­
liną rzeki”. Reportaż. Str. 178, 
13.— zł.

Hans Frick — „Breinitzer albo 
tamta wina”. Powieść. Str. 174, 
14,— zł.

się de facto klasyczną bronią 
ludobójczą.

W Płd. Wietnamie lasy i po 
la spryskuje się tysiącami ton 
środków chemicznych, które 
niszczą wszystko co żyje. Śród 
ki chemiczne stosuje się zaw­
sze w bardzo dużej ilości i 
wielokrotnie na tych samych 
obszarach. Oficjalne raporty 
rządu USA stwierdzają, że do 
końca 1967 r. atakami broni 
chemicznej objęte było 16 
proc, ogólnej powierzchni leś 
nej i 5 proc, ogólnej powierz­
chni Płd. Wietnamu. Masowe 
stosowanie broni chemicznej 
w Płd. Wietnamie rozpoczęło 
się jednak od roku 1968.

W 1968 roku w Płd. Wietna 
mie zrzucono na pola i lasy w 
postaci oprysków przeszło 
2250 ton samego tylko piklo- 
ranu. Gdyby tą ilością tego 
środka chemicznego, spryska­
no cały obszar Płd. Wietnamu, 
to na każdy metr powierzchni 
przypadałoby aż dwukrotnie 
więcej niż można użyć bez 
szkody dla rozwoju rolnictwa. 
A środek ten cechuje długo­
trwałe działanie, gdyż charak 
teryzuje się on niebezpieczną 
właściwością akumulacji w gle 
bie. Powoduje to, że czas jego 
niszczycielskiego działania 
trwa do kilku lat.

Niebezpieczeństwo stosowa­
nia broni chemicznej polega 
m. in. i na tym, że dotychczas 
wiemy bardzo mało na temat 
trwałych skutków jakie pocią 
ga za sobą jej użycie dla śro 
dowiska roślinnego. Ale już 
dziś wiadomo, że jeśli zostanie 
zniszczony środkami chemicz­
nymi zrzucający liście na o. 
kres suszy las tropikalny i

Eksport w rękach techniki
Od dłuższego już czasu te­

matem najbardziej ab­
sorbującym naszych 

handlowców i producentów, 
jest eksport maszyn, urządzeń 
i gotowych wyrobów przemy­
słowych. W 1968 r. wpływy z 
tego tytułu przekroczyły sześć 
miliardów złotych dew., ponad 
połowę wartości całego pol­
skiego eksportu. Przypomnij- 
my, że w 1958 r. nie osiągnęły 
półtora miliarda. Wzrost eks­
portu jest o tyle sukcesem, że 
maszyny czy urządzenia pol­
skie spotkały się na rynkach 
światowych z bardzo silną kon 
kurencją.

Dotrzymać krokn
Trzeba jednak pamiętać, że 

konkurenci nie są bezczynni. 
Do walki o klientów stają wy­
posażeni w coraz doskonalsze, 
nowocześniejsze urządzenia. 
Rewolucja techniczna z każ­
dym rokiem przybiera na sile. 
W tej sytuacji maszyny bar­
dzo szybko się starzeją.

Muszą to brać pod uwagę 
polscy producenci. Dotrzyma­
nie kroku jest podstawowym 
warunkiem utrzymania zdóby 
tych pozycji i dalszego rozwo­
ju eksportu inwestycyjnego. 
Zakładamy bowiem, że w 1975 
roku w porównaniu z rokiem 
obecnym, eksport maszyn i u-

Nowa publikacja 
Instytutu 

Zachodniego
„Stanowisko rządu NRF wo 

bec granicy na Odrze i Ny­
sie Łużyckiej (1949 — 1966)” 
— to tytuł nowej pozycji wy­
dawniczej Instytutu Zachod­
niego w Poznaniu. Książka, 
której autorem jest dr Jerzy 
Sułek, stanowi kolejną pozy­
cję serii studium niemco­
znawczego Instytutu.-

Koncentrując się na proble­
matyce, politycznej, autor uj­
muje w sposób całościowy, 
syntetyczny sprawę oficjalne­
go rewizjonizmu zachodnio- 
niemieckiego wobec Polski po 
II wojnie światowej. Na tle 
rozwoju sytuacji międzynaro­
dowej oraz miejsca Polski i 
NRF w świecie współczes­
nym — J., Sułek charaktery­
zuje zasady i proces ewolucji 
stanowiska, jakie w omawia­
nych latach rząd NRF zajmo 
wał wobec obecnej granicy 
polsko-niemieckiej na Odrze i 
Nysie.

Sposób ujęcia problematyki 
przez autora tej naukowej pu 
blikacji uprzystępnia ją rów­
nież szerszym kręgom odbior 
ców literatury społeczno-poli­
tycznej. (PAP) 

jeśli w czasie oprysku zginą 
siewki drzew, to taki las ska­
zany jest na zagładę.

Nie wolno zapominać, że 
wraz z roślinnością giną ludzie 
zatruwani bezpośrednim dzia­
łaniem środków chemicznych 
zarówno w czasie ataku, jak 
i później poprzez używanie za 
trutej wody. Jak ujawniają 
uczeni amerykańscy w swoich 
badaniach, nawet niewielkie 
ilości wspomnianego już piklo 
ranu użytego do niszczenia 
krzewów w Arizonie utrzymy 
wały się w wodach rzek tego 
rejonu przez wiele, wiele mie 
sięcy, i zniknęły dopiero I. D 
olbrzymich ulewach.

Amerykanie w Płd. Wiet­
namie stosują na wcale nie 
mniejszą skalę „normalne” ga 
zy bojowe. W Wietnamie dzia 
łają specjalne oddziały wojsk 
gazowych wyposażonych w 
aparaturę rozpylającą. Arty­
leria zaś bardzo często używa 
granatów gazowych.

Jak pisał wietnamski dzień 
nik „Nhab Dan” od chwili kie 
dy na czele rządu amerykań­
skiego stanął prezydent Ni- 
xon, zwiększyła się liczba o- 
sób które zginęły wskutek 
działania broni chemicznej i 
biologicznej. W ciągu pierw­
szych 10 miesięcy kadencji 
Nixona Amerykanie przepro­
wadzili wiele 'tysięcy akcji 
spryskiwania obszarów subs­
tancjami chemicznymi. Tą 
zbrodniczą działalnością obję­
to 30 prowincji Wietnamu Po 
łudniowego. a jej bezpośredni 
mi skutkami dotkniętych zos 
tało 285 tys. ludzi.

JERZY LISZEWSKI 

rządzeń wzrosnąć ma o ok. 78 
proc, a przemysłowych arty­
kułów konsumpcyjnych o 68 
proc. Gotowe wyroby przemy­
słowe stanowić mają dwie 
trzecie całej polskiej oferty 
handlowej.

Są to niełatwe zamierzenia. 
Przecież już obecnie nie wszy­
stko idzie jak po maśle, a 
sprzedaż maszyn i urządzeń 
do krajów zachodnich wzrasta 
znacznie wolniej w porówna­
niu z przewidywaniami pla­
nistów. Niektóre zamówienia 
zagraniczne nie są wykonywa­
ne w terminie, ponieważ prze­
dłuża się uruchomienie pro­
dukcji nowych wyrobów. Z 
tych powodów trzeba było np. 
przesunąć o kilkanaście miesię 
cy dostawy nowej serii łado­
warek przewidziane w 1969 r.

Istnieją np. znacznie więk­
sze możliwości sprzedaży ma­
szyn budowlanych. Ale w no­
woczesnej technologii robót 
budowlanych stosuje się już 
nie tradycyjne koparki, lecz 
samojezdne maszyny kołowe 
do robót ziemnych. Nasze fa­
bryki zbyt wolno przechodzą 
na tę produkcję i oferują 
znacznie mniej nowych kon­
strukcji niż mogliby sprzedać 
handlowcy.

Podobnie jest w innych dzie 
dżinach przemysłu maszyno­
wego. Nowe typy urządzeń pro 
dukowanych seryjnie stanowią 
tylko mały procent dostaw 
eksportowych. Tymczasem 
klienci, zarówno z zachodu jak 
i ze wschodu, domagają się 
nowych rozwiązań.

Mały detal - wielka sprawa

Czasami na wartość wyrobu 
ujemnie wpływają detale. Np. 
w dobrych i sprawnych lodów 
kach nabywcom nie podobały 
się wtyczki i przewody; po­
dobnie w odkurzaczach. Cen­
trale oferujące sprzęt gospo­
darstwa domowego, artykuły 
elektryczne, obrabiarki i inne 
maszyny, przytaczają przykła-

ED4KUAODPO WIAOA
SŁUŻBA WOJSKOWA 

I STAŻ PRACY
Z. M. Po ukończeniu technikum 

budowlanego zostałem powołany 
do odbycia służby wojskowej w 
Wyższej Szkole Wojsk Inżynieryj­
nych. Pracowałem w charakterze 
kreślarza. Po powrocie z wojska 
podjąłem prace w Przedsiębior­
stwie Zaopatrzenia Rolnictwa w 
wodę. Czy okres służby wojsko­
wej zalicza sie jako staż pracy?

RED.: Czas zasadniczej służby 
wojskowej, trwającej dłużej niż 
6 tygodni, zalicza sie do wstępne 
go stażu pracy wówczas, gdy pra 
cownik odbył służbę wojskową w 
wyuczonym zawodzie lub pokrew 
nym i przedstawił odpowiednie 
zaświadczenie dowódcy jednostki 
wojskowej, w której odbył tę 
służbę (Monitor Polski nr 47, poz. 
273). (2713)

GARAŻ W DOMKU 
JEDNORODZINNYM

„Molina”. Czy istnieje możli­
wość wybudowania garażu V bu­
dynku jednorodzinnym i połączę 
nie go z korytarzem lub klatką 
schodowa?

RED.; Przepis paragrafu 146, 
ust. 9 zarządzenia Ministra Bu­
downictwa i Przemysłu Materia­
łów Budowlanych z 29. VI. 1966 r. 
w sprawie warunków technicz­
nych. jakim powinjiy odpowiadać 
obiekty budowlane przewiduje, że 
w budynkach iednorodzinnych 
dopuszcza się połączenie garażu 
z korytarzem lub klatka schodo­
wą przy zachowaniu odpowied­
nich warunków przeciwpożaro* 
wych (Dziennik Budownictwa nr 
10, poz. 44). (35)

OPŁATA ZA POBYT 
W DOMU RENCISTY

Franciszek G. Chciałbym sie do 
stać do domu rencisty. Ile pro­
cent potrąca sie na utrzymanie, 
a ile dostaje rencista do reki?

RED.: Na pokrycie kosztów 
utrzymania rencistów dokonuje 
się potrąceń z emerytury lub ren 
ty — w wysokości kosztów utrzy 
mania. Nip powinno ono przekra 
czać jednak 80 proc, emerytury 
lub renty. Pozostałą cześć nie 
mniejszą niż 200 zł miesięcznie 
otrzymuje rencista. Kwotę te wy 
płąca sie renciście lub osobie 
prżez lwiego wskazanej. (2622)

PRACOWNIK MA PRAWO 
WGLĄDU DO SWOICH AKT

M. A. Czy został wydany ogól­
nie obowiązpjąby akt prawny, za 
kazujący udostępnienia pracowni 
kom do wglądu ich akt osobo­
wych?

RED.: Zakład pracy obowiązany 
jest udostępnić pracownikom do 
wglądu ich okresowe oceiłv i cha 
rakterystyki, jak również znajdu 
jące sie w aktach osobowych 
pracownika opinie (Monifor Pol­
ski nr 86. poz. 998). (2632)

II GRUPA INWALIDZTWA 
I PRACA

W. S. Poznań. Czy rencista II 
grupy inwalidztwa może podjąć 
jakaś pracę na pół etatu?

RED.: Do II grupy inwalidów 
zalicza sie osoby, które są nie- 

dy wielu dobrych artykułów, 
które tracą na wartości z po­
wodu zastosowania jakiegoś 
kiepskiego detalu.

Wiele firm domaga się wy­
robów zgodnych z normami 
międzynarodowymi lub obo-> 
wiązującymi w danym kraju. 
Tymczasem wystarczy marna 
wtyczka, aby dobra maszyna 
nie uzyskała potrzebnego ate­
stu, co równoznaczne jest z nie 
wpuszczeniem jej do kraju 
importera.

Handlowcy więc nierzadko 
sprowadzają z zagranicy różne 
uzupełniające elementy. Tego 
nie można jednak stosować na 
dłuższą metę. Jeśli polski prze 
mysł potrafi wytwarzać skom 
plikowane urządzenia, tym 
bardziej musi rzetelniej wyko 
nywać proste drobiazgi.

Nie ilość - lecz postęp 
techniczny

Mamy placówki naukowo- 
badawcze i biura konstrukcyj­
ne. Powstają w nich projekty 
nowoczesnych maszyn i urzą­
dzeń, których nie powstydzi­
łyby się przodujące firmy świa 
towe. Ale droga od projektu 
do seryjnej produkcji jest u 
nas nieraz bardzo długa i 
żmudna.

O sposobach jej skrócenia 
wiele mówią uchwały IV Ple­
num. Ich realizacja zależy jed 
nak od setek tysięcy ludzi za­
trudnionych w placówkach 
naukowo-badawczych, biurach 
konstrukcyjnych i bezpośred­
nio w produkcji. W ich rękach 
spoczywa przyszłość eksportu 
gotowych wyrobów przemysło 
wych. Zależy on bowiem nie 
tyle od zwiększenia ilości ma­
szyn, urządzeń czy innych wy­
robów przeznaczonych dla za­
granicznych klientów, ile od 
powszechnego zastosowania po 
stępu technicznego w przemy­
słowych konstrukcjach sprze­
dawanych za granicę.

KRYSTYNA 
SZELESTOWSKA’

zdolne do pracy. W specjalnie 
stworzonych dla nich warunkach 
lub na specjalnych stanowiskach 
mogą jednak być zatrudnieni. 
Podjęcie zatrudnienia nie powo­
duje pozbawienia praw do renty, 
jeżeli zarobki nie przekraczają 
750 zł miesięcznie. W takim wy­
padku jednak organ rentowy mo­
że skierowąć rencistę do ponow­
nego badania lekarskiego celem 
sprawdzenia, czy przyznana- gru­
pa inwalidztwa odpowiada aktual 
nemu stanowi zdrowia rencisty.

(3148)

PRZYZNANIE 
DZIAŁKI BUDOWLANEJ

K. B. Proszę o wyjaśnienie mi. 
w jaki sposób mogę starać się o 
przyznanie mi działki budowlanej 
(na zasadzie wiecznej dzierżawy)?

RED.: Tereny państwowe prze­
znaczone pod budownictwo dom- 
ków jednorodzinnych oddaje się 
w zasadzie zainteresowanym 
mieszkańcom miasta Poznania w 
użytkowanie wieczyste. Podanie 
składak należy w Zarządzie Go­
spodarki Terenami m. Poznania, 
pl. Kolegiacki 17. Do podania na 
leży dołączyć zaświadczenie z za 
kładu pracy o wysokości zarob­
ków. a nadto dowody stwierdza­
jące posiadanie gotówki lub też 
materiałów budowlanych pozwa­
lających na rozpoczęcie budowy 
(co najmniej 30.000 zł lub równo­
wartość w materiale budowla­
nym). (3124)

URLOP MŁODOCIANYCH
Ptaszkówa. Mam ukończone 16 

lat, uczę sie w szkole zawodowej, 
a praktykę odbywam w zakładzie. 
Ile dni należy mi sie urlopu i czy 
mam prawo wziąć go kiedy tego 
zażądam?

RED.: Na podstawie art. 20 usta 
wy z 29. IV. 1969 r. o pracowni­
czych urlopach wypoczynkowych 
(Dz. U. nr 12, poz. 85) pracownik 
młodociany nabywa Po upływie 
6 miesięcy od rozpoczęcia pracy 
prawo do jednorazowego urlopu 
wypoczynkowego w wymiarze l2 
dni roboczych. Po rocznej pracy 
pracownikowi takiemu przysługu 
je prawo do urlopu w wymiarze 
26 dni roboczych. Jednakże w ro 
ku kalendarzowym, w którym pra 
cownik kończy 18 lat, przysługuje 
mu urlop w wymiarze 20 dni ro­
boczych. Urlop należy wykorzy­
stać w okresie wynikającym z pla 
nu urlopów. (3117)

CZAS OCHRONNY 
PRZED EMERYTURĄ

W. K. Czy dyrekcja mego za- 
kładu pracy może mnie przenieść 
z etatu umysłowego na fizyczny, 
wkrótce przed pójściem na eme­
ryturę?

RED.: Monitor Polski nr 30. poz. 
180 mówi, że pracownikom wkra­
czającym w wiek emerytalny 
należy wypowiadać umowy o Pra 
cę. Układy zbiorowe pracy prze­
widują. że ochrona przed zwol­
nieniem osób wkraczających w 
wiek emerytalny dotyczy pracow 
ników, którym brakuje okresu 
dwuletniego do nabycia prawa do 
emerytury. Pracownikom takim 
nie należy również pogarszać wa 
runków pracy lub płacy. (27MJ



Rajd MC

Nasza załoga wyeliminowana
Niestety i tym razem nie powiodło się polskiej załodze w Raj­

dzie Monte Carlo. Polacy — Adam Smorawiński i Andrzej Zem- 
brzuski, startujący na samochodzie „BMW 2002 TI” nie ukończyli 
tej imprezy. Nasi zawodnicy w pierwszych próbach rozegranych 
na 2 etapach spisywali się bardzo dobrze. Jednak w nocy z wtor­
ku na środę musieli wycofać się z konkurencji.

Nauka pływania
Przyczyną wycofania 

du polskiej załogi był 
mochodu. Polacy, po

się z Raj- 
defekt sa-

niu połowy trasy stanęli na

Turniej szczypiorpistów 
w Gnieźnie

W ramach uroczystości 25 rocz­
nicy wyzwolenia miasta Gniezna, 
staraniem miejscowego Startu, 
odbędzie się w dniach 24 i 25 
bm. w hali przy ul. Cymsa, tur­
niej zespołów piłki ręcznej męż­
czyzn. Walka toczyć się będzie o 
puchar przechodni MKKFiT.

Udział w imprezie wezmą pierw
sze drużyny Energetyka Po-

> Kupno 0 Sprzedaż
Kupię motorower „Jawa” 
do remontu lub na części. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 17363g.

Dzielnicowy Komitet Kultury 
Fizycznej i Turystyki Poznań — 
Grunwald, rozpoczyna z dniem 1 
lutego br. kolejny 2-miesięczny 
kurs nauki pływania dla dzieci, 
zamieszkałych na terenie dzielni­
cy Grunwald, urodzonych w la­
tach 1961 — 1965.

Zajęcia będą się odbywały w 
godzinach popołudniowych na ba 
senie krytym przy ul. Chwiał- 
kowskiego dwa razy w tygodniu.

Zgłoszenia dzieci (zgłaszający 
winien posiadać przy sobie do­
wód osobisty) przyjmuje DKKFiT 
Poznań — Grunwald, ul. Matejki 
50 pokój 306 codziennie (w ponie 
działki od godziny 17.00) do dnia 
30 stycznia br.

Informacje telefoniczne można 
uzyskać pod numerem 613-71 we 
wnętrzny 80. (na)

szosie i próbowali jeszcze usunąć 
awarię, jednak nie udało im się 
to. We środę wieczorem byli oni 
jeszcze ok. 8fXl km od Monte Car­
lo. gdzie miał miejsce wypadek, 
oczekując na pomoc tecnniczną. 
Tak więc defekt wyeliminował 
Polaków z dalszej jazdy, choć do 
tego momentu uzyskiwali dobre 
wyniki na próbach specjalnych, 
mając szansę na zakwalifikowanie 
się do pierwszej 60-tki zawodni­
ków.

Ich los podzieliło zresztą kilka 
dziesiąt innych załóg, a wśród 
nich z bardziej znanych, zwycięz
ca RMC z 1968 r. Anglik Vic

znań, Goplanii Inowrocław.
Nielby — Wągrowiec i Startu — 
Gniezno.

Początek zawodów w pierw­
szym dniu o godz. 16.30( w dru­
gim — o 10. (x)

Kupię każdą ilość poroża 
jeleniego, rogi stare i zrzu 
ty. Wrocław, Kasprowicza 
nr 45, Zbigniew Prochoc- 
ki. ,K409

Wytwórnia wózków dzie­
cięcych poleca najnow­
sze modele. Kwiatowa 12.

15915g
Wózki dziecięce — ostat­
nia nowość, głębokie — 
spacerowe — wzory praw 
nie zastrzeżone, poleca 
Wytwórnia, Orzeszkowej 
13.' 17548g
Sprzedam agregat omłoto 
wy kompletny, szeroko- 
młotny, w dobrym stanie. 
J. Smyk, Jawor, ul. Wro-
cławska 33. 1014p

dalekopisem.
RASKA ZWYCIĘŻA

W wysokiej formie utrzymuje 
się mistrz olimpijski w skokach 
narciarskich Czechosłowak Jiri 
Raska. W niedzielę wygrał mię­
dzynarodowy konkurs w Chamo,
nix, a 
skoczni 
tę 215,7 
rodaka 
carii —

w środę triumfował na 
w St. Moritz. Uzyskał no 
pkt., wyprzedzając swego 
Hoehnla i mistrza Szwaj-
Szmidta. .

BACHLEDA NA VIII MIEJSCU

W jugosłowiańskiej miejscowo­
ści Kranjska Góra rozpoczęły się 
IX tradycyjne zawody w narciar 
stwie alpejskim. Będą one kolej­
ną eliminacją Pucharu Świata. 
Na starcie stanęło 122 zawodni­
ków. W pierwszym dniu odbył 
się slalom gigant. Wygrał Szwaj­
car Dumeng Giovanoli, który w 
ostatnim okresie demonstruje wy 
soką formę. Wyprzedził on pra-
wie sekundę lidera pucharu
świata Francuza Patricka Crusse- 
la. Reprezentant Polski Andrzej 
Bachleda odniósł kolejny cenny 
sukces, zajmując 8 miejsce. Pola 
ka wyprzedzili tylko Szwajcarzy 
i Francuzi.

HOKEJ
W środowej kolejce spotkań 

ekstraklasy hokeia na lodzie tyl­
ko jeden mecz zakończył się suk 
cesem gości. Na Torwarze ŁKS od 
niósł zdecydowane zwycięstwo 
nad Legia 7:1. Zamykaiace tabele 
ligowa drużyny Górnika Murcki i 
Cracovii wzbogaciły sie o punkty 
w meczach z Polonia Bydgoszcz i 
Naorzodem Janów. Oto rezultaty: 
Pobale N. Targ — Baildon Katowi 
Ce 3:1. Cracovia — Naprzód Janów 
4:2. GKS Katowice — Pomorzanin 
Toruń 3:1. Górnik Murcki — Polo­
nia Bydgoszcz 4:3. (ot)

Sprzedaż motocykli krajowych
SHL—GAZELA 

z rabatem 15 proc.

Elford. Tego zawodnika, jadące- 
go w br. na japońskim wozie 
„Toyota”, żegnała warszawska pu 
bliczność. Samochód Elforda 
miał podczas rozgrywania siód­
mej próby prędkości defekt tech 
niczny. który uniemożliwił kon­
tynuowanie jazdy.

W godzinach przedpołudnio­
wych do Monte Carlo zaczęli po 
wracać z trasy 2 etapu zawodni­
cy. Jako jedna z pierwszych me 
tę minęła załoga Jean Pierre Ni 
colas i Claude Roure (Francja) 
na samochodzie „Renault Alpi- 
ne”. Kierowcy ci stali się sensa­
cją ostatniej fazy 2 etapu. Uzy­
skiwali oni doskonałe czasy na pró 
bach szybkości i awansowali na 
drugie miejsce. Pierwszą pozycję 
utrzymał Szwed Waldegaard ze 
swym pilotem Helmerem jadący 
na „Porsche 911 s”. Szwedzi w 
łącznej klasyfikacji wyprzedzają 
Nicolasa o ok. 1 min.

Na metę 2 etapu pierwsza przy 
była załoga francuska Larrouse i 
Gelin startująca również na 
..Porsche”. Zawodnicy ci zajmują 
aktualnie trzecie miejsce, mając 
łączny czas za przejazdy na wszy 
stkich próbach prędkości gorszy 
od Waldegaarda o ok. 2 min. Na 
czwartym miejscu po dwóch eta­
pach jest trzeci samochód „Por­
sche”, prowadzony przez Anders­
sona i Thorseliusa. Zawodnicy 
ci stracili do lidera ok. 2.40 min.. 
Oto dalsza nieoficjalna kolejność: 
5. Lampinen i Davenport na 
„Lancia Fulvia” — ok. 3,5 min. 
straty do lidera, 4. Clark 1 Po- 
ter na ,.Ford Escort” — ok. 4,5 
min. straty, (ot)

Zmiany rozkładu 
zajęć na „Bogdance"

Kierownictwo lodowiska „Bog­
danka” zawiadamia, że w naj­
bliższą sobotę (24 bm.) odwołane 
zostaną wszystkie jazdy dla pu­
bliczności od godz. 15, w niedzie

Konia źrebicą dwuletnią 
sprzeda Mieczysław Ku­
biak, Trzek, pow. Środa
Wlkp. 1023p

0 Samochody

lę (25 bm.) o 
niedzielny od 
bez zmian.

Jednocześnie

godz. 15. Program 
godz. 17.30 do 20,

zaprasza się zain-
teresowanych na wieczorowe jaz 
dy, zorganizowane dla starszej 
młodzieży i dorosłych we wtorki 
i czwartki od godz. 20.30 do 22. 
Specjalni instruktorzy prowadzić 
będą zajęcia dla początkujących 
i zaawansowanych, jak również 
przeprowadzać naukę podstawowe 
jazdy figurowej. (x)

Hokeiści Warty 
bronią tytułu mistrza 

Po ciekawym halowym turnie-
ju piłkarzy, podobny 
ganizuje POZHT o 
okręgu juniorów.

W zawodach, które 
25 bm. w hali MTP

turniej or- 
mistrzostwo

odbędą się 
nr 20 przy

ul. Śniadeckich wezmą udział 
drużyny: Warty i Grunwaldu z 
Poznania. Sparty. Stelli i Startu 
z Gniezna oraz Polonii ze Środy.

Tytułu mistrza okręgu broni dru 
żyna Warty. Mistrzostwo Polski
W 1969 zdobyła gnieźnieńska
Stella. Początek zawodów o 
9. Rozegranych zostanie 15 
kań. Wstęp wolny.

W dniach 31 bm. i 1. II.

godz. 
spot-

odbę-
da się również w tej samej hali 
mistrzostwa seniorów, w których 
wystąpią drużyny Poznania, 
Gniezna. Środy Lipna (Stęszew), 
Wrocławia i Torunia. (p)

Szkolne zimowe igrzyska Wielkopolski
W trzech miastach Wielkopolski rozegrane zostaną konkuren-

cje IV Wojewódzkich Zimowych
25 bm. w Chodzieży rozegrane 

zostaną następujące konkurencje: 
bieg narciarski dziewcząt i chłop 
ców szkół podstawowych 1 śred­
nich oraz konkurencje alpejskie, 
dla dziewcząt i chłopców.

W dniach 31 bm. i 1 lutego w 
Czarnkowie rozegrany zostanie 
wielobój saneczkowy, chłopców 1 
dziewcząt dla szkół podstawo­
wych oraz dwubój zimowy dla

Igrzysk Młodzieży Szkolnej.
młodzieży żeńskiej 
szkół średnich.

męskiej

2 i 3 lutego w Poznaniu odbę­
dą się konkurencje jazdy szyb­
kiej i figurowej dla dziewcząt i 
chłopców szkół podstawowych i 
średnich oraz ,.Błękitna Sztafe­
ta” dziewcząt 1 „Złoty Krążek”, 
dla chłopców szkół podstawowych 
na lodowisku „Bogdanka”. (p)

„Warszawę” 203 względnie 
„Moskwicza” 408, po ma­
łym przebiegu, rok pro­
dukcji 68/69 kupię. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 17836g.
Kupię samochód Wart­
burg. Trabant 601. Oferty 
z podaniem ceny i prze­
biegu „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 17365g.

o Nieruchomości
Sprzedam dworek, otoczo­
ny parkiem, sadem, sta­
wami, całość 4,5 ha, po­
wiat Kościan, przy tym 
do rozbiórki spichlerz po­
dworski, dwupiętrowy, 
(komunikacja autobusowa 
z Poznania). Zgłoszenia 
przyjmuję. Mrugalski — 
Prochy, p-ta Wielichowo.

1017p
Obiekt ogrodnlczorolny (4 
ha, dom, szklarnia, budyń 
ki gospodarcze, inspekta), 
nadający się na obiekt 
szklarniowy względnie ho 
dowlany, blisko Poznania 
sprzedam. Adres wskaże 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 16109g.
Sprzedani bardzo tanio 
kamienice, pięć dużych 
sklepów, częściowo lub 
całość. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
17«95g.
Kupię komfortowe, 4-po- 
kojowe. wyłączone miesz 
kanie, piętro willi. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldz­
ka 19 dla 17027g.

Sprzedam parcelę budow­
laną na Naramowicach. 
Wiadomość: Poznań, ul. 
Szczęsna 3 m. 1, przy Bo 
taniku. 17604gpr.

4> z głębokim żalem i smutkiem zawiadamia­
my, że dnia 20 stycznia 1970 r. niespodziewa­

nie odeszła od nas na zawsze w 49 roku życia, 
naszą najwierniejsza, najczulsza i najtroskliw­
sza żona, mamusia, babunia, siostra i siostrze­
nica, śp.

HELENA JEZIERSKA
z domu GNIATCZYŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24 bm. 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W bezgranicznym bólu pogrążeni
mąż z córkami i synami, synowe, wnuczęta, 
siostra i brat z rodzinami oraz ciocia Marysia

Poznań, Głopowska 98 m. 8. 18014?

tDnia 20 stycznia 1970 r. po ciężkich cierp e- 
niach, opatrzona Sakramentami św., zakoń­

czyła swój pracowity żywot nasza najdroższa 
mateczka, teściowa, babcia i prababcia, prze­
żywszy lat 85. śp.

JOANNA SZAJ
z domu MIKULSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 23 bm.
o godz. 14.45 na cmentarzu na Junikowie.

■ W głębokim żalu i smutku pogrążeni
córki, syn, zięć, synowe, wnuki i prawnuki

Poznań. Łozowa 80 m. 3. 17990g

tDnia 20 stycznia 1970 r. zmarł po długich
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­

mentami św., ukochany mąż, drogi brat, szwa­
gier i wujek, przeżywszy lat 65, śp.

BERNARD POPIOŁEK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24 hm. 

o godz. 12.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W smutku pogrążone

żona i rodzina
Poznań. Jackowskiego 38 m. 6. 17966?

SPROSTOWANIE
W nekrologu w dniu 21. I. 1970 r. mylnie po­

dano nazwisko — winno być
ANTONI WECHMANN

Zainteresowanych przepraszamy.

Praca Nauka
Pomoc domową z gotowa­
niem, najchętniej z pro­
wincji przyjmę. Zgłosze­
nia: Poznań, Kanclerska 
28 m. 1. 17732g

Ucznia — również do do­
kończenia nauki w zawo­
dzie murarskim, na bar­
dzo dobrych warunkach 
przyjmę. Manklewicz, Po­
znań, Piękna 8, 17335?

Ucznia przyjmę. Stolar­
nia, Przepióra, Wawrzy­
niaka 15. 17634g

Pomoc domowa potrzeb­
na 2 X tygodniowo. Tel.
406-11. 17146g

Uczniów mech. - ślusar­
skich przyjmę. Tel. 430-61. 

17360?

Tokarza rencistę zatrud­
nię. Poznań, Dobra 36.

17358?

Potrzebny dozorca możli­
wie rencista, mieszkanie 
zapewnione. Oferty ..Pra­
sa’*. Grunwaldzka 19 dla 
17352g.

Elektromechanika przyj­
mę. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 17386K.

Zatrudnię czeladnika ta- 
picerskiego oraz ucznia w 
zawodzie tapicerskim. Po­
znań, Wawrzyńca 34.

17366?

Tańców uczę. Poznań, Mic 
kiewicza 27 m, 7a. 16650?

Maszynopisania uczę. Mar 
cinkowskiego 26 m. 26, II 
podwórze, I piętro, 16319g

Dnia 21 stycznia 1970 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza ukochana matka, teś­
ciowa. babcia, prababcia i przyjaciel, przeżyw­
szy 87 lat, śp.

NEPOMUCENA ANDREAS
z domu KAMIŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24 bm. 
o godz. 10.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Wawrzyniaka 22 m. 4. 17980?

Dnia 19 stycznia 1970 r. zmarl

STANISŁAW FLUDRA
długoletni, zasłużony pracownik i kolega, pow­
staniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem Pow­
stańców, Medalem Niepodległości i Krzyżem 
Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 23. I. 1970 r. 
o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Dyrekcja — Rada Zakładowa — pracownicy 
Poznańskiego Biura Projektów Bud. Przem. 

17947?17933gpr. *

Zamiast 16.000 zł — zapłacisz 13.600 zł, tylko 
w okresie od 12 stycznia do 28 lutego 1970 r.

RABATU UDZIELAMY PRZY SPRZEDAŻY 
ZA GOTÓWKĘ i NA RATY-

P.T. KLIENTÓW ZAPRASZAMY DO NASZEGO SKLEPU 
W POZNANIU, 

przy ulicy Gwardii Ludowej nr 36
M309

ZESTAWIENIE WYLOSOWANYCH CYFR 
P6L*K0ZI0EKI*

KAŻDA Z 49 UCZB 
TYLE RATY ZOSTAŁA 
WYLOSOWANA W1969r. 
OD &08-6RY 5.1.69 r 
DO 659-6RY /28.XH.Mr/

LICZBA DODATKOWA

WYBIERZ1TY SZCZĘŚLIWE 
LICZBY NA NAJBLIŻSZA 

BRE-

§

SPÓŁDZIELNIA PRACY „USŁUGA” W POZNANIU, 
wykonuje w mieszkaniach

USZCZELNIAN E OKIEN ID3ZWI BALKONOWYCH
specjalną profilowaną, nieidzcwną taśmą aluminiową.

O Uszczelka aluminiowa stanowi skuteczne i trwałe na wiele 
lat zabezpieczenie mieszkań przed zimnem, przed kurzem 
i przed hałasem.

O Cena uszczelki wraz z montażem 1 regulacją stolarki — 
wynosi od 10,80 do 12,— zł za 1 mb.

O Gwarantujemy fachowe, solidne i terminowe wykonanie 
w. wym. usług.

Zlecenia telefonicznie, pisemnie lub osobiście prosimy kierować do 
Punktu Przyjęć Zleceń przy ul. Głogowskiej 86a, tel. 643-56 
w godzinach od 8—14.

K490

„OŚWIATA"
Wojewódzki Zakład Szkolenia w Poznaniu 

ul. Klasztorna nr 2
ORGANIZUJE

1. KURSY MISTRZOWSKIE I CZELAD­
NICZE:
kierowców mechaników samochodowych 
ślusarzy i elektryków wszelkich spe­
cjalności, spawaczy.

2. KURS SPECJALISTYCZNY badań i re­
gulacji układów wtryskowych silników 
wysokoprężnych.

3. KURS dla ELEKTRYKÓW ubiegają­
cych się o grupy BHP-

4. KURS SPAWANIA elektrycznego 1 ga­
zowego dla początkujących. •

5. KURS KREŚLEŃ TECHNICZNYCH bu­
dowlanych I maszynowych.

6. KURS KROJU I SZYCIA 11 II stopnia.
7. KURS GOTOWANIA i PIECZENIA.

Bliższych informacji udziela i zgłoszenia 
przyjmuje OŚRODEK SZKOLENIA w Pozna­
niu, przy ul. Klasztornej nr 2, tel. 542-26. od
godz. 8 do 19, w soboty do 16.

K204

Przetargi

Willę jednorodzinną wy­
łączoną, 5-pokojową. ku­
chnia, łazienka, centralne, 
garaż, okolicy Grunwald, 
Sołacz, Winogrady, od 
właściciele, do 750.000 zł, 
spiesznie kupię. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 17554g.

dl Różne
Warsztat samochodowy 
nowo otwarty naprawia 
szybko solidnie. Poznań- 
Swierczewo. ul. Bruna 37, 
dojazd Opolską, Lelewela.
tel. 613-08, 16959?

Dnia 19 stycznia br. zmarł

inż. DIONIZY HADYŃSKI
nasz b. pracownik, członek - założyciel, b. czło­
nek władz Spółdzielni, wzorowy spółdzielca 
i serdeczny kolega.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Zarząd, Rada i członkowie
Biura Konstrukcyjno - Technologicznego 

Spółdzielni Pracy w Poznaniu
Pogrzeb odbył się w środę, dnia 21 bm. na 

cmentarzu komunalnym na Miłostowie (Głównai.
K470

tDnia 19 stycznia 1970 r. po długich cierpie­
niach odeszła od nas na zawsze najukochań­

sza siostra, teściowa, babcia, prababcia i ciocia, 
przeżywszy 84 lata, śp.

MARIA SZULCZEWSKA
z domu KACZMAREK

Pogrzeb odbędzie się w uiątek, dnia 23 bm. 
o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Chwiałkowskiego 16. 17954g

Redaguje Kolegium: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca • 
redaktora naczelnego). Mieczysław Skanski. Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). A Telefony: 611-21 łączv * 
wszystkie działy, sekretariat redakcji 657-76 w godz. od 8.30—17. redaktor naczelny 657-76. zastępca red. naczelnego 657-18. sekretarz* 

POZNAN Gmn^Mdzka 19 redakcji 648-85. dział łączności z czytelnikami - informacje dla czytelników 657-18, dział miejski 659-39. redakcja nocna 430-73 i 453-31. ; 
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A Druk: Poznańskie Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka. Poznań, Zwierzyniecka 3, ▲ Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. B-e •

Wojewódzka Spółdzielnia Transportu Wiejskiego 
Baza Oborniki — ogłasza PRZETARG NIEOGRANI­
CZONY na

SAMOCHÓD CIĘŻAROWY marki Lublin 51.
Do przetargu przystąpić mogą osoby posiadające 

zezwolenie rad narodowych.
Przetarg odbędzie się dnia 6 lutego br. o godz. 11 

w Bazie przy ul. Generała Świerczewskiego 49.
Pojazd oglądać można codziennie od godz. 9—14.
Uczestniczący w przetargu wpłacać mogą wadium 

do godz. 9 w dniu przetargu.
Cena wywoławcza pojazdu — 30.000 zł. K243

Spółdzielnia Pracy „TECHNODRUK”, Poznań, ulica 
Dominikańska 5 — ogłasza PRZETARG NIEOGRA­
NICZONY' na dostawy i usługi w 1970 r. z surowca 
zleceniodawcy:

1. 32.000.000 szt. — sztancowanie kartoników;
2. 130.000 szt. — sztancowanie rejestru od A do Z

form. A7;
3. 30.000 szt. — sztancowanie rejestru od A do Z

form. A5;
4. 40 szt. — wykrojników fasonowych o róż­

nych wymiarach;
5. 50.000 szt. — śrub ozdobnych do katalogów;
6. remonty bieżące, średnie i kapitalne maszyn po­

ligraficznych i zgrzewarek elektrycznych;
7. naprawy — konserwacje urządzeń wodno-kana­

lizacyjnych, centralnego ogrzewania, instalacji 
oświetleniowej i zasilającej.

Bliższe informacje można uzyskać w biurze Spół­
dzielni.

Do udziału w przetargu zaprasza się przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze oraz prywatne.

Oferty z podaniem ceny jednostkowej zatwierdzo­
nej przez WKC, prosimy składać w zalakowanych 
kopertach z dopiskiem: „Przetarg”, w terminie 10 
dni od daty ogłoszenia przetargu.

Komisyjne otwarcie ofert nastapi w dwa dni póź­
niej o godz. 11 w biurze Spółdzielni.

Zastrzegamy sobie dowolny wybór oferenta oraz 
unieważnienie przetargu bez podania przyczyny.

K232

Wynajmą garaż na Wino­
gradach. Tel. 667-71, od 
godz. 16. 16253g

Sanitariusz z Mauthausen
Leszek albo Zbyszek (szpi 
tal rannych od bomb) pfl 
nie poszukiwany. Józef 
Bukowiecki, Turek, Sze­
roka 7. 17884R

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

17045g

Płaszcze, kurtki, buty 
skórzane farbuję, zam­
szowe odnawiam. — 27 
Grudnia 5. 17771g

Dnia 18 stycznia 1970 r. zmarł członek naszego 
Cechu, śp.

JÓZEF BRACISZEWSKI
mistrz stolarski

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się dnia 22 stycznia br. o go­

dzinie 14 na cmentarzu przy ul. Poznańskiej.
Cech Stolarzy Swarzędzkich w Swarzędzu

17899?

tDnia 21 stycznia 1970 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., przeżywszy lat 89, nasza 

ukochana matka, teściowa, babcia i prababcia

ANTONINA GÓRNA
z domu KRYSTKOWI AK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24 bm. 
o godz. 9.40 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
córki, synowie, zięciowie, 

wnuki i prawnuki
17999C

A GŁOS WIELKOPOLSKI •
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Wincentego 
.... ...................

Czwartek słońce: 7.50—is.is

TEATRY

POLSKI — nieczynny; NOWY 
~ g. 17 „Niezwykła przygoda”; 
OPERA — g. 19 „Zemsta nieto­
perza”; OPERETKA — g. 19 
„Skrzydlaty kochanek”; MARCI­
NEK — g. 11 „Teatr Pietruszki”, 
g. 17 „Lajkonik”,

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12.30, 15 „Kolumna 
Trajana” (włosko-franc.-rum. 14 
!•)> g. 18, 20 „Mord w Tokio” 
(jap. 16 1.); APOLLO — g 10, 
12.30, 15, 18, 20.15 „Adolf” (franc. 
16 1.); BAŁTYK — g. 10, 12.30. 15, 
17.30, 20 „Jarzębina czerwona” 
(poi. 14 1.); CZTERNASTKA — g. 
10, 12.30, 15.30. 18, 20.15 „Cztery 
damy i as” (franc.-hiszp. 16 1.); 
GONG — g. 10, 12, 16 „Przygody 
małej wydry” (USA 7 1.), g. 18, 
20 „Kochać” (szwedz. 18 1.); GRUN 
WALD — g. 17 „Stawka większa 
niż życie” (poi. 11 1.), g. 19.30 
„Topkapi” (USA 16 1.); GWIAZ­
DA — g. io, 12 „Dzień, w którym 
wypłynęła ryba” (grecki), g. 14. 
16, 18. 20 „Grobowiec Ligei” (ang. 
16 1.); KOSMOS — g. 17. 19.30 
„Wizyta starszej pani” (NRF 16 1.); 
MALTA — g. 15.45. 18. 20.15 „Na 
tropie sokoła” (NRD 14 1.); MI­
NIATURKA — g. 15.30. 17.30, 19.30 
„Beniamin, czyli pamiętnik cno­
tliwego młodzieńca” (franc. 18 I.); 
OLIMPIA — nieczynne: OSIEDLE 
— nieczynne: PANCERNIAK — 
g. 17.30, 20 „Topkapi” (USA 16 1.); 
PAŁACOWE — g. 19.30 „Obcy” 
(włosko-franc. 16 1.): PRZYJAŹŃ 
— nieczynne: RIALTO — g. 10, 
12.30, 15, 17.30. 20 „Zdobycz”
(franc.-włoski 18 1.): RUSAŁKA
(Swarzędz) — g. 15, 17. 19.30 „Kto 
mu otworzy drzwi” (rum. 14 1.); 
SCALA — g. 15.45, 18, 20.15 „Bo­
haterowie Telemarku” (ang. 14 1.); 
TĘCZA — nieczynne: WARTĄ — 
g. 10, 12.30 „Rozśpiewane waka­
cje” (NRD 14 1.), g. 15, 17.30. 20 
„W pełnym słońcu” (franc. 18 1.): 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 15 „Wyzwanie dla Robin Hoo- 
da” (ang. 11 1.). g. 17, 19.15 „Zem 
sta hajduków” (rum. 16 1.); WIL 
DA — g. 9, 12.30, 16. 19.30 „Kleo­
patra” (USA 14 1.): WRZOS (Lu­
boń) — g. 18 ,.2ona dla Australij 
czyka” (poi. li 1.): WRZOS (Mo­
sina) — g. 15 „Szalony koń” (USA 
11 1.). g. 17. 19.15 „Pod argentyń­
skim słońcem” (argen. 16 1.); FO- 
TOPLASTIKON — g. 12—21 „Do­
okoła świata”.

DYŻURY
Interna, chirurgia ogólna, laryn 

gologia, neurologia — Szpital Kii 
niczny im. Święcickiego, ul. Przy 
byszewskiego 49. tel. 67-12-31.

Okulistyka — Szpital Kliniczny 
im. Pawłowa, ul. Garbaty 17. tel. 
510-21.

Chirurgia dziecięca do lat 14 — 
Wojew. Szpital Dziecięcy, ulica 
Krysiewicza 7, tel. 536-21.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna, uL Szpitalna 29/33, tele­
fon 444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu, tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35 — pod­
stacje ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 18 — całą dobę: dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103. 
tek 566-66). Podstacja w Luboniu 
tel. 09 — cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne cała 
dobę; pediatryczne (Chełmoń­
skiego 20). g. 15—23 niedz. i świę­
ta — cała dobę; stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) czynne od 
18—7 w niedz. i święta — cała do­
bę; chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8 tel. 707-19 — cała dobę; chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 18, 
tel. 623-55 — cała dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 — 
dyżurujący lekarz psychiatra lub 
psycholog — cała dobę.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11, 
(czynna cała dobę). Główna 53. 
Starołecka 72 (dyżur nocny).

Porady przeciwalkoholowe, tel. 
539-18. dyżury informacyjne w dni 
powszednie g. 8—19.

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 67-24-14, 
od 8—21: w nocy nagłe wypadki.

RADIO
CZWARTEK — PROGRAM I: 

Fala 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 17): 8.10 Publicystyka między­
narodowa; 8.15 Mozaika muzycz­
na; 8.44 Bezpieczeństwo na jezdni 
zależy od nas samych; 8.54 Eldom 
radzi; 9 Dla kl. III—IV (język pol­
ski): „Spotkanie na gościńcu” 
słuch.; 9.20 Gra Zespół Martina 
Denny; 9.30 Muzyka poważna; 
10.05 „Andaluzja” opow. z tomu 
„Pas”; 10.25 Polska muzyka ludo­
wa w oprać, artystycz.; 10.50 Kon 
frontacje historyczne — dyskusja 
Elizy Bojarskiej; 11 Dla kl. VI (hi 
storia) „Jutro będzie wielki dzień” 
słuch.; 11.30 Konc. Ork. PR i TV w 
Łodzi: 11.50 Poradnia Rodzinna; 
12.25 Koncert z polonezem; 13 Na 
swojską nutę: 13.40 Więcej, lepiej, 
taniej; 14 Wiersze poetów wrocław 
skich: 14.10 Miniatury na flet i har 
fę; 14.30 Zagadki muzyczne; 15.05 
Godzina dla dziewcząt i chłopców: 
16.05 Popularne utwory francu­
skich kompozytorów; 16.30 „Popo­
łudnie z młodością”: 18.05 „To i 
owo na bitowo”: 18.50 Muz. i 
Aktualn.; 19.15 Z księgarskiej lady; 
19.30 Kwadrans muzyczny K. Stro- 
mengera: 19.45 Nad nami orzeł bia 
ły. Pieśni Powstania Styczniowego; 
20.25 Konc. warszawskich zesp. roz 
rywkowych; 21 „Ocalenie” aud. 
dokumentalna: 21.30 Książki, któ 
re na was czekała: 22 Konc. Chó­
ru Chłopięcego i Męskiego w Po 
znaniu, dyr. S. Stuligrosz: 22.20 
Z cyklu: „Wszystkie sohatv forte­
pianowe Ludwika van Beethove- 
na” Sonata C-dur on. 2 Nr 3:22.48 
Mistrzyni bluesa-Billie Holiday: 
23.10 Przeglądy i poglądy: 23.20 
Wiązanki melodii rozrywk. gra 
Ork. Roberta Manna; 23.30 Rewia

Cały tabor MPO 
w akcj i przeciw zimie

Drugi atak zimy, jaki nastąpił w ubiegły piątek nie spo­
wodował w Poznaniu takich zakłóceń jak w innych rejonach 
kraju, zwłaszcza na wschodzie. Niemniej odpowiedzialne 
służby miały sporo kłopotów z utrzymaniem komunikacji 
na najważniejszych szlakach.
Kiedy złożyliśmy ostatnio 

wizytę w Miejskim Przedsię­
biorstwie Oczyszczania, któ­
re ma pod swoją opieką pra­
wie 300 kilometrów najważ­
niejszych ulic i tras komunika 
cyjnych w Poznaniu, dyrek­
tor tego przedsiębiorstwa Z. 
Jasyk, nie ukrywał, że sytua­
cja jest trudna. Podkreślił 
przy tym, że załoga dokłada 
wszelkich starań, aby jak naj 
lepiej wywiązać się z powie­
rzonych jej zadań.

Cały sprzęt MPO. a więc sy 
piarki i pługi, bez przerwy 
znajduje się w akcji. W cza­
sie piątkowych opadów trze­
ba było wprowadzić do akcji 
pługi wirnikowe w tym rów­
nież pożyczony z poznańskie­
go lotniska sprzęt ciężki, bez 
którego nie dałoby się poko­
nać wielkich zasp.

Bardzo ważną rolę w walce 
ze skutkami zimy mają do 
spełnienia warsztaty MPO. 
Pracując na trzy zmiany na­
prawiają sprzęt, który na sku 
tek uszkodzeń trzeba z tras 
wycofać. A jest go stosunko­
wo dużo, gdyż wszystkie wo­
zy MPO garażują pod gołym 
niebem i często kierowcy ma 
ją kłopoty z zapuszczaniem sil 
ników, zwłaszcza przy niskich 
temperaturach.

Jak wspomnieliśmy, MPO 
ma pod swoją opieką 300 km 
ulic. Są to trasy najbardziej 
istotne dla sprawnego funkcjo 
nowania organizmu miejskie­
go. Jak dotychczas, wszystkie 
ciągi komunikacyjne były prze 
jezdne, nawet w okresie naj­
większych opadów’. Warto tu 
dodać, że kierowcy MPO jeż­
dżący przecież w najtrudniej­
szych warunkach, nie zanoto­
wali na swoim koncie żad­
nych poważniejszych wypad­
ków. Do pracy na pługach i 
sypiarkach wybiera się najle­
pszych fachowców, mających 
wiele lat praktyki.

MPO robi co może. Aby jed 
nak jeszcze bardziej popra­
wić sytuację, za naszym po­
średnictwem apeluje do społe 
czeństwa o szerszą współpra­
cę. Głównie odnosi się to do 
kierowców wszelkich pojazdów. 
Bardzo często się zdarza, że 
kierowcy nie ustępują miej­
sca wozom MPO, będącym w 
trakcie pracy, chociaż pługi i 
sypiarki wyposażone są w 
światła ostrzegawcze. Jeżeli 
te światła są włączone (miga­
ją), to trzeba absolutnie po­
jazdom tym dawać pierwszeń 
stwo, tak jak wozom straży 
pożarnej. MO czy pogotowia.

Dozorcy domów i admini­
stratorzy powinni pamiętać o 
oczyszczeniu ze śniegu dojść 
do pojemników, gdyż trudno 
wymagać, aby robili to pra­

piosenek; 0.10 Konc. życzeń; 0.30 
Program nocny z Bydgoszczy.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7. 8. 10, 
12.05, 15. 16. 18. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8.05 Muzyczny tydzień 
Poznania; 8.35 W imieniu prawa, 
w służbie społeczeństwa; 9 Przer­
wa konserwacyjna na fali 407 me 
trów; 13.40 „Ósmy zamach na ca­
ra” fram. pow. pt. „Wyspa”; 14.05 
Od Straussa do Straussa gra Ork. 
Symf. Filharmonii Wiedeńskiej; 
14.25 Pieśni Powstania Styczniowe 
go; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 
Konc. muz. polskiej; 17.15 Aud. 
ekonom.; 17.25 „Kronika dnia dzi­
siejszego”; 17.55 Radioexpress; 
18.05 Gra Poznański Zespół Perku 
syjny; 18.20 ..Widnokrąg” — wyda­
rzenia, opinie, refleksje ze świata 
nauki; 19.15 Język rosyjski; 19.31 
Magazyn literacki „To i owo”; 
20.21 Karnawałowe rytmy; 21 „Pań 
stwo Loronii” słuch.; 21.28 Aud. 
słowno-muzycz. pt. „Akustyczny 
Kurier Eteryczny”; 22.30 Znane or 
kiestry, sławni piosenkarze: 23.15 
Problemy muzyki współczesnej.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30. 7.30, 
8.30. 14. 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz: 
17.05 Zawsze razem — Zuzka Lon- 
ska i Zdenek Kratochwil: 17.30 
„Rycerz nieistniejący” — odc_. 14 
pow.; 17.40 Aktualności polskiego 
big-beatu; 18 Ekspresem przez 
świat: 18.05 Muzyka; 18.25 Muzy­
ka, którą łubie — przed mikrofo­
nem inż. M. Jacyna: 19 Naokoło 
świata; 19.15 F. Scigalski — Sym­
fonia D-dur; 19.35 Pod szafirową 
igła: 20 Lektury, lektury,..; 20.15 Z 
prywatnej nłvtoteki: 20.35 Ciekawi 
ludzie — ciekawe sprawy — prof. 
dr Adam Gruca: 20.50 Gdzie jest 
przebój?: 21.15 Tylko po hiszpań­
sku; 21.30 Mam psa — magazyn; 
21.50 Opera J. Offenbacha „Opo­
wieści Hoffmanna”: 22.08 Śpiewa 
Trini Lopez: 22.45 Od nrymki do 
aranżacji: 23 Liryka Aleksandra 
Błoka; 23.05 Muzyka z antypo­
dów: 23.50 Śpiewa Nikola di Bari.

TELEWIZJA
' 2^ _________ ‘

CZWARTEK: 8.15—8.45 — Mate­
matyką w szkole: „Pochodna 

cownicy MPO, którzy w cią­
gu jednego dnia muszą ob­
służyć wiele posesji. Sprawa 
jest o tyle ważna, że MPO 
ma bardzo poważne zaległości 
(co sygnalizują nam liczni czy 
telnicy) w wywozie śmieci i 
tylko sprawna oraz szybka 
praca poszczególnych brygad, 
może przyczynić się do ich 
zlikwidowania. (s)

Uczniowie - pacjentom
W Instytucie Ortopedii i Re 

habilitacji Akademii Medycz­
nej pacjenci poddawani są 
tzw. terapii zajęciowej. Oprócz 
zajęć, w których sami czyn­
nie uczestniczą — biorą tak­
że udział w imprezach o cha- 
raterze rozrywkowym bądź 
kulturalno-oświatowym (np. 
odczyty). Dla ludzi na długo 
pozbawionych możliwości u- 
czestnictwa w życiu kultural­
nym i społecznym znaczy to 
bardzo wiele. Dużą też wdzię 
czność zaskarbiają sobie ci, 
którzy z ciekawymi impreza­
mi do Instytutu przybywają.

Właśnie wczoraj przybyli 
tam z koncertem uczniowie 
Państwowej Szkoły Muzycz­
nej II stopnia im. F. Chopina 
dając występy orkiestr: symfo 
nicznej i rozrywkowej oraz 
chóru (razem około 100 osób). 
W jednej z sal gimnastycznych 
zebrało się około 250 chorych, 
którzy z przyjemnością wysłu 
chali interesującego progra­
mu. (ms)

Tydzień Kultury na Politechnice
Zakończył się tradycyjny Tydzień Kultury studentów Po­

litechniki Poznańskiej.
Tydzień rozpoczął się obra­

dami plenum Rady Uczelnia* 
nej ZSP, poświęconemu omó­
wieniu działalności kultural­
nej tej organizacji na Politech 
nice, jako elementowi wycho­
wania przyszłego inżyniera.

W klubach ZSP Politechni­
ki: „Sęk”, „A-5” i „Pod strze­
chą” odbyły się liczne impre­
zy, w których zaprezentowały 
się zespoły artystyczne uczelni. 
Wystąpił chór PP pod dyrek­
cją Janusza Dzięcioła, zespół 
„Schody”, scenka poetycka klu 
bu „Sęk” i piosenkarz An­
drzej Forycki. Odbyły się też 
wieczory poezji, baletu, muzy­
ki poważnej i rozrywkowej. W 
klubach eksponowane były wy 
stawy osiągnięć artystycznych 
studentów.

Tydzień zakończył się turnie 
jem wydziałów, w którym za-

funkcji” — cz. I; 10.55—11.25 — 
Historia (kl. VI): „Akademia w Ra 
kowie”; 11.55—12.25 — Historia (kl. 
V); „Cesarstwo rzymskie”: 12.45— 
13.15 — Mechanizacja rolnictwa: 
„Mechanizacja zabiegów ochrony 
roślin”; 13.55 — Mechanizacja roi 
nictwa (powt.); 14.25—15.30 — P°* 
litechnika TV — Chemia 1 rok: 
„Klasyfikacja związków złożo­
nych” oraz „Klasyfikacja tleno­
wych pochodnych węglowodo­
rów”; 16.40 — Dziennik; 16.50 —■ 
Dla młodych widzów — Ekran z 
bratkiem — w programie m. in. 
film z serii „Thierry Śmiałek”; 
17.55 — „Zielona wyspa” — re­
portaż; 18.20 — Magazyn ITP; 
18.30 — Kopalnia pomysłów; 18.45 
— Przegląd muzyczny — prowadzi 
Ludwik Erhardt; 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik; 20.05 — Dialogi 
historyczne; 20.35 — „Świadek w 
mieście” — fab. film franc.: 22 — 
„Szlakiem dobrej roboty”; 22.30 — 
Dziennik; 22.50 — Politechnika TV 
(powtórzenie).

PIĄTEK: 10—11.45 — „Gorzkie 
dno rzeki” — film fab. prod. jug.; 
12.45—13.15 — Dla szkół — Zajęcia 
techniczne (kl. VIII): „Rysunek 
techniczny”; 14.25 — Politechnika 
TV — Matematyka I rok: „Bada­
nie funkcji”: 15 — Studia dla prą 
cujących: 16.40 — Dziennik; 16-jO 
— Dla młodycb widzów — „Aula 
sesja dziewiąta”, „Zrób to sam 
oraz film z serii: „Poły”: 17.50 — 
Kronika Tygodnia: 18.05 — Nie 
tvlko dla nań: 18.25 — Z cyklu: 
„Perspektywy techniki” — repor 
taż pt.: „Statki przyszłości”: 18-55 
— „Gramy o telewizor” — tele­
turniej: 19.20 — Dobranoc i Dzień 
nik: 20.05 — ..Bułat i szabla” — 
polski film TV z serii: „Przygo­
dy Pana Michała”: 20.35 — lek­
tury współczesne — Mikołaj Roz- 
tworowski: „O książce Jana Do­
braczyńskiego”: 20.45 — Teatr
TV Katowice — Józef Szcziiblew- 
ki: „Aktorka”. Wykonawczyni — 
Alicja Raciszówna: 21.45 — „Stycz 
niowe dni” — program związanv 
z 25 rocznica Wyzwolenia Slask? 
i Zagłębia: 22.15 — Dziennik: 
22.35—23.40 — Politechnika TV (P<> 
wtórzenie).

TV zastrzega prawo do zmian.

Koncerł 
jubileuszowy 
S. Stuligrosza

W niedzielę, 25 bm. o 
godz. 19.30, w auli UAM od 
będzie się uroczysty kon­
cert jubileuszowy z okazji 
30-lecia pracy artystycznej 
Stefana Stuligrosza. Kon­
cert poprowadzi Jubilat. A 
oto pozostali wykonawcy: 
Anastazja Tomaszewska — 
(sopran), Jadwiga Galęska — 
(alt), Mieczysław Szymań­
ski — (tenor), Piotr Lisz­
kowski — (bas), Chór Chło­
pięcy i Męski oraz Orkie­
stra symfoniczna Filharmo 
ni Poznańskiej.

Z uwagi na duże zainte­
resowanie koncertem jubi­
leuszowym Stefana Stuli­
grosza i rozprowadzeniem 
wszystkich biletów — dy­
rekcja Filharmonii Poznań­
skiej zawiadamia, iż powtó 
rżenie tego koncertu odbę­
dzie się w poniedziałek, 26 
bm. o godz. 19.30 w auli 
UAM. (na)

Zapisy dzieci 
do szkoły

Wydział Oświaty i Kultury Pre­
zydium DRN Grunwald ogłasza za 
pisy dzieci urodzonych w roku 
1963 do klas I szkół podstawo­
wych. Zapisy prowadzone będą 
przez wszystkie szkoły podstawo­
we dzielnicy Grunwald w dniach: 
26. 27, 28, 29. 30 stycznia 1970 r. w 
godzinach od 13 do 17.

Rodzice lub prawni opiekunowie 
zobowiązani sa do osobistego zapi 
sania dziecka w szkole obwodo­
wej, bez względu na rozwój umy­
słowy czy stan zdrowia dziecka. 
Przy zgłaszaniu należy okazać do­
wód osobisty rodziców z imieniem 
i nazwiskiem oraz datę urodzenia, 
oraz przedstawić świadectwo szcze 
pienia dziecka przeciwko ospie, 
błonicy, gruźlicy, chorobie Heine­
go — Medina lub książeczkę zdro­
wia z odnotowanymi datami szcze 
pień, (na)

prezentowano cały dorobek ar 
tystyczny uczeljąi. Zwyciężyły 
zespoły wydziałów: Maszyn 
Roboczych i Pojazdów oraz 
Budownictwa. W czasie trwa­
nia Tygodnia odbyły się liczne 
spotkania, m. in. z rektorem 
PP prof. dr. Wiktorem Janko­
wskim. (map)

„Ludzka"
Początkowy przystanek 

autobusu linii nr 64, 
przy al. Wojska Polskiego, 
środa, 21 stycznia godzina 
10.10. Autobusu mającego 
wyjechać w kierunku ul. 
Kościelnej o godzinie 10.14 
jeszcze nie ma. Po 5 minu­
tach przyjeżdża autobus (nr 
boczny 1501, nr rej. 26-94 
PM) i — jak to jest w zwy-
czaju — staje kilkanaście 
metrów przed przystan­
kiem. Tymczasem na przy­
stanku, gromadzi się coraz 
więcej pasażerów. Wśród 
nich są matki z małymi 
dziećmi i starsze kobiety. 
Dochodzi godzina 10.26 —

AKTUALNOM
• Przegubowce kursujące na 

linii nr 6 są zradiofonizowane. 
Niestety, do tej pory nie mieliś­
my okazji słyszeć, by motorniczo 
wie zapowiadali przez głośniki 
przystanki. Dziwi również, że w 
wozach tych nie wykorzystano je­
szcze bocznych gablot dla napi­
sów z określeniem trasy.

• Jeszcze wczoraj rano poważ 
nie spóźniał się zegar na Kapo- 
nierze. Spóźnienie wynosiło oko­
ło 10 minut. Jak zdołaliśmy się 
zorientować — był to już piąty 
dzień wadliwych wskazań tego 
zegara. Na marginesie - miej­
skim zegarom zdałaby się w o- 
góle skrupulatniejsza kontrola i 
regulacja. Na razie prawie każ­
dy wskazuje inny czas, (c)

• Już drugie spotkanie nowo­
roczne dla emerytów i rencistów 
— tym razem dla 70 osób — od­
było się w Prezydium RN Pozna­
nia. Wiele wysiłku włożył w przy­
gotowanie tej miłej imprezy p. T. 
Dubisz, przewodniczący Rady Za 
kładowej przy Prezydium. Uczest 
nicy spotkania otrzymali prezenty 
w postaci paczek, (bw)

Jedna ze scen ciekawego widowiska. Nie,zabrakło w nim Lajko­
nika. Jego ukazanie się na scenie wywołało burzę oklasków.

Pałacowe imprezy

Piękna nasza...
tradycyjna impreza nowo
* roczna w Pałacu Kultu­

ry przebiega w tym roku 
pod hasłem „Piękna nasza 
Polska cała”. Poświęcona jest 
ona 25-leciu Polski Ludowej. 
Połączono zatem przyjemne z 
pożytecznym.

Codziennie przybywa do Pa 
łacu około 590 dzieci, by 
wziąć udział w urozmaiconych

„Poczta” stale jest oblężona 
przez uczestników imprez. Dzieci 
piszą kartki do rodziców i krew­
nych, a także swoich rówieśni­
ków. Zapewniają na kartkach, że 
bawią się świetnie. Bo też tak 

jest w istocie!

postawa
pora odjazdu następnego 
autobusu. Pasażerowie nie­
cierpliwią się i marzną co­
raz bardziej. Jedna z nich 
podchodzi do stojącego 
przed przystankiem autobu 
su, prosząc kierowcę i kon­
duktora o wpuszczenie do 
środka, ,,bo niepotrzebnie 
marzniemy” — mówi. — 
„Przecież to, czy pan nas 
wpuści czy nie — dodaje — 
zależy tylko od kondukto­
ra”.

Kierowca, widząc, że ta 
pani trochę się orientuje w 
przepisach, włączą silnik 
autobusu, który odjeżdża 
pusty. A ludzie na przy­
stanku dalej stoją i marz­
ną. Mija godzina 10.30.

Można ostatecznie zrozu­
mieć, że wskutek śniegu i 
mrozów raz po raz zdarza­
ją się pewne zakłócenia to 
regularnym kursowaniu ko 
munikacji miejskiej. Co 
prawda — zbyt często zwy­
kłą nieudolność i bałagan or 
ganizacyjny próbuje się 
zwalać na mróz, śnieg i in­
ne kaprysy pogody. Zbyt 
chętnie zasłania się niedo­
statki/ zdarzeniami losowy­
mi. No, ale przypuśćmy, że 
tak może być naprawdę, że 
częściowo ostra i śnieżna zi 
ma rzeczywiście powodo­
wać może zakłócenia w ko.- 
mwhikacji miejskiej. Jed­
nak im te zakłócenia są 
większe, tym bardziej po 
ludzku i operaty wnie pod­
chodzić trzeba do pasaże­
rów. Wydaje sie nam, że za 
łoga wspomnianego autobu 
su linii nr 64 nie tylko mo­
gła, ale nawet powinna 
wpuścić zziębniętych pasa­
żerów do środka, nawet je­
żeli w rozkładzie jazdy te­
mu autobusowi nie przy­
padał właśnie żaden kurs. 
Wolimy nie nazywać posta­
wy obsady wozu nr 1501 
po imieniu, (mf) 

zabawach. Najpierw oglądają 
urocze widowisko przeplata­
ne elementami bajkowymi i 
filmem o współczesności na­
szego kraju. W następnej go­
dzinie biora udział w rozmai­
tych grach i zabawach z kon 
kursami. W gustownie udeko

Widowisko urzekło dzieci. Widać 
to zresztą wyraźnie na zdjęciu. 
Niestety, nie możemy przekazać 
ich żywej reakcji, wówczas kiedy 
bohaterowi widowiska Jackowi - 
Piegusowi miała stać się krzywda. 
Cała widownia brała udział w je 
go obronie przed złym Hsem i 

wilkiem.
Fot, (3) — K. Przychodzki

rowanych salach można np. 
ulepić z plasteliny zamek, ba 
wić sie kręglami, puścić w 
ruch kolejkę elektryczną lub 
potańczyć. Najmłodsze dzieci 
słuchają baśni z krainy cza­
rów. Na wszystkich, którzy 
odnoszą zwycięstwo w konkur 
sach, czekają nagrody. Po za 
bawach dzieci wracają znów 
do Sali Wielkiej, w której o- 
glądają finał widowiska. Na 
nudę nie ma tu miejsca. Go­
dziny szybko mijają.

Ogółem w tegorocznej im­
prezie, która potrwa do 25 
bm., uczestniczyć będzie oko­
ło 18 000 dzieci, przede wszyst 
kim pracowników poznań­
skich zakładów pracy. Bo da 
tradycji już należy wykupy­
wanie biletów na tę imprezę 
przez rady zakładowe lub 
szkoły.

Oczekujący na swoje pocie­
chy rodzice spędzają czas w 
Sali Kominkowej. Mogą tu 
wypić kawę, a przy okazji 
obejrzeć pokazy żywienia lub 
kosmetyczne. Na miejscu, u} 
Pałacu czynne jest także stoi 
sko pocztowe, w którym moż 
na m. in. nabyć okolicznościo­
wą kartę, (an)

INFORMUJEMY
„Wiedzy o dziecku trzeba się 

uczyć” — to tytuł prelekcji dr. 
J. Hellwiga dzisiaj o godz. 19 W 
Klubie ZNP, pl. Wolności 5,

Poznański Klub Jazzowy przyj­
muje zapisy na bilety wstępu na 
koncerty brytyjskiego zespołu 
beatowego „The Marmalade”. 
Zgłoszenia — Wielka 1. Występy 
— 9 i 10 lutego w Pałacu Kultu­
ry i Nauki w Warszawie.

W noce z 22 na 23 oraz z 23 n3 
24 bm. MPK bedzie znów wymie­
niało sieć na ul. Głogowskiej, od 
Mostu Dworcowego do Berwiń- 
skiego. W ruchu nocnym tram­
waje do Górczyna zostaną zastą­
pione przez autobus.

Spotkanie z krytykiem literac­
kim W. Sadkowskim odbędzie siĘ 
dzisiaj o godz. 18 w filii Biblio­
teki Miejskiej przy ul. Chwali- 
szewo 17/23. a 23 bm o godz. 18 
w filii przy pl. Wolności 19.

Miejska Biblioteka Publiczna 
Filia 36 i Klub „Wierzbak” za­
praszają dzisiaj o godz. 16 na im­
prezę noworoczną, która odbę­
dzie się przy al. Wojska Polskie 
go 6/8.

Zebranie plenarne członków 
Zrzeszenia Administratorów Do­
mów m. Poznania odbędzie sig 
dzisiaj przy ul. Berwińskiego.

ORT PTTK urządza w niedzie­
lę. 25 bm., kulig. Zgłoszenia — St.‘ 
Rynek 90. tel. 518-39.

6 GŁOS WIELKOPOLSKI A
22 I 1970 Nr 18 (8062)


